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LWÓW d. 1. czerwca. 


(Wybory z kurji własności większych. — Europej- 
ska dyplomacja wobec Turcji. — Zatarg francusko- 


chiński — Dwa artykuły Köln. Ztg. — Śmierć 
Albedyńskiego. —  Przedlitawskie sprawy wybor- 
cze. — Jakie gaudjum sprawił Ku'jer lwowski 


szrajbjudom.) 


Dnia 4. czerwca zjeżdżają, się wyborcy z 
kurji własności większej, aby ostateczne powziąć 
postanowienie, kogo wybierać mają do sejmu. 
Mniej więcej jednak już prawie wiadomem jest. 
kto będzie wybrany, gdyż rozstrzygnęły to już 
zabiegi kilkumiesięczne starających się o mandat 
poselski. Pozbierali plenipotencje od kobiet, 
właścicielek dóbr, wymogli przyrzeczenia pod 
słowem honoru od sąsiadów, których po kolei 
odwiedzali, i mają już gotowe mandaty. Tak się 
działo zawsze, tak i obecnie. Na zgromadze- 
niach wyborczych tej kurji tylko wyjątkowo 
ten lub ów kandydat wystąpi z wyznaniem 
wiary politycznej. I dziwić się nie można, że 
potem posłowie tego rodzaju przeciwni są wszel- 
kiej iugerencji czy to zjazdu delegatów, czy komi- 
tetów centralnych na wybory z knrji własności 
większej i uchwalają regulamina przedwyborcze, 
zupełnie tę knrję z pod wpływn centralnego 
wyjmujące. Więc nie rozstrzyga tam potem przy 
wyborze największa niezawisłość przy najzna- 
komitszych zdolnościach, znana w całym kraju, 
lecz przez zaściankowe zabiegi, koligacje i po- 
krewieństwa otrzymują mandaty poselskie bar- 
dzo często lndzie, niezdolni wcale do prac usta- 
wodawczych. 

W ostatnim regulaminie przedwyborczym 
umieszczono jednak ustęp następujacy : 

„Oddziały centralnego komitetu (krakowski 
i lwowski) nie przesądzając, jakie 
kandydatury wyjdą z łona tych zja- 
zdów, ogłoszą listę niektórych kandyda- 
tów, których wybór do sejmu przez większą 
własność byłby pożądany.“ 

W dawniejszym regulaminie nie było tego 
ustępu, ale komitet centralny z własnej inicja- 
tywy podawał do wiadomości komitetów przed- 
wyborczych z kurji własności większej spis tych 
mężów, których wybór do sejmu byłby pożą- 
dany. Ale tylko wyjątkowo czasem zdarzało się, 
iż ten lub ów z tego sejmu istotnie z kurji 
własności większej otrzymał mandat. 

Obecnie, gdy przeszło 40 właścicieli wię- 
kszej własności otrzymało mandaty z kurji 
gmin, a wyboru niezawisłej inteligencji sfery 
rządzące nigdzie nie dopuściły, powinniby wy- 
borcy z kurji dworskiej, mając już przeszło 40 
mandatów w swem ręku, pomyśleć o tem, ażeby 
załeconych ośmiu przez komitet centralny, Wy- 
próbowanych pracowników sejmowych z inteli- 
gencji wybrać do sejmu w miejsce tych ubie- 
gających się o mandaty poselskie, którzy się do 
pracy ustawodawczej wcale nie kwalifikują. 

' Jakiego to uzdolnienia ludzie posłują nie- 
raz z kurji własności większej, trudnoby uwie- 
rzyć. Nietylko nie mają wyobrażenia o nstawo- 
dawstwie, ale brak im rudymentów nauki. Ża- 
den ekonom tak nie maltretuje ortografii, gra- 
matyki i składni języka polskiego (nie mówiąc 
już o logice), jak ci panowie w swych urzędo- 
wych nawet pismach. Na dowód przytaczamy 
pismo jednego z tych panów kandydatów, wy- 
stosowane do centralnego komitetu przedwy- 
borczego, w dosłownem jego brzmieniu, zacho- 


We Lwowie, Sobota dnia 2. Czerwca 1883. 


wując literalnie ortografię i gramatykę tego 

eksposła z kurji własności większej: 

De Szanownego Komitetu Centralnego Wyborczego 
we Lwowie 

Na dniu dzisiejszym otrzymałem pismo z dnia 
23. Maja r. b. w którym Szanowny Komitet Cen- 
tralny wyłuszcza powody raczej usprawiedliwia się 
dla których powodów dla ktorych postawił własci- 
wie Nominował księcia Romana  Czartoryjskiego 
kandydatem z mniejszych posiadłosci Okręgu Husia- 
tyn-Kopyczyńce — Porównawszy te pismo z dnia 
23go Maja zpierwszym Szanownego Komitetn wtej 
samej sprawie zdnia 10go Marca r. b. a znajdu 
jącego się wmoih rękach — wynika, ze jeden znosi 
prawdę drugiego i odwrotnie — 

WoObec tego byłbym zupełnie uprawniony nie 
nwzględnić Uchwale Centralnego Komitetu dla Wscho- 
dniej Galicyj. — ktora niweczy Regulamin przez 
Wysokie Koło Polskie na zeszłorocznym Sejmie u- 
chwalony 

zPoczucia jednak Obowiązku Obywatelskiego i 
Narodowego niechcąc wprewadzac zgorszenie wobec 
przeciwnikow naszych przy Wyborach. — 

Kandydowac nie będę. 

Poniewaz jednak to nie jest sprawa moja oso- 
bista, bo I hezemnie Wysoki Sejm spełni zaszczy- 
tnie we zadanie Ale sprawa Krajowa Obywatelska 
Narodowa. — 

Niewolno mi ją przemilczeć 

Oswiadczam więc: ze jaki kolwiek będzie wy- 
nik Wyboru zokregn Husiatyn Kopyczyńce 

Wniosę : 

Oskarzenie na własciwej drodze przeciw Cen- 
tralnemu Komitetowi Wyborczemu dla Wschodniej 
Galicyj. 

Z poważaniem* 
* 
* * 

Stara to rzecz, że wszelkie układy i trak- 
taty dosłownie obowiązują tylko słabych, silni 
mijają punkta ugodowe, lub tylko z łaski wy- 
pełniają takie, które im się podobają. Najlepszy 
tego dowód na Turcji. Z wyjątkiem reform w 
Armenii, wypełniła ona pod presją Europy 
wszystkie warunki traktatu berlińskiego, nato- 
miast napróżno się domaga od pięciu lat od 
mocarstw tego, co jej uroczyście przyrzeczono. 
Do takich spraw należy zniesienie bułgarskich 
twierdz naddunajskich, które są ciągłą dla Tur- 
cji groźbą. W tych dniach turecki minister 
spraw zagranicznych Aarifi basza rozesłał do 
reprezentantów Porty przy dworach zagrani- 
cznych notę, domagającą się wykonania artyku- 
łu 11. berlińskiego traktatu, określającego znie- 
sienie twierdz naddunajskich. Wzywa on ich, 
aby energicznie dopominali się wykonania tego 
artykułu i to niezwłocznie. Turcja przypomina 
także mocarstwom artykuł 9. traktatu berliń- 
skiego, mocą którego, po upływie roku admini- 
stracyjnego, miał być ustanowiony haracz, jaki 
Bułgarja ma wypłacać, tudzież artykuły 33, i 
42. określające, jaką część tureckiego długu 
państwowego mają wziąć na siebie Bułgarja, 
Serbia i Czarnogóra. 

Porta upominała się o to niejednokrotnie, 
dyplomacja jednak nie uczyniła żadnego kroku, 
aby ociągających się dłużników zmusić *do wy- 
konania zobowiązań. Co do bułgarskich twierdz 
nad Dunajem enropejska dyplomacja pociesza 
siebie i Turcję tem, że ząb czasu dokona dzie- 
ła zniszczenia, cóż się jednak stanie jeśli Buł- 
garja sum przeznaczonych na demolicję twierdz 
użyje na ich odnowienie? Dyplomacja europej- 
ska w tej sprawie bardzo stronniczo względem 
Turcji postępuje, nie znajdnje ani słowa napo- 
mnienia dla Bnłgarji, a równocześnie przeszka- 
dza wszystkiemi sposobami Turcji w budowaniu 
twierdzy na bałkańskiej granicy Wschodniej 
Rumelii, do czego ma ona zupełne prawo na 
podstawie 15. artykułu berlińskiego traktatu. 
Widoczną w tem jest tendencja wzięcia Turcji 
w kompletną kuratelę, która jest tylko wstę- 
pem do wykreślenia tego państwa z listy mo- 
carstw europejskich. 


k 
Angielskie pisma wyrażają się w bardzo o- 
strym tonie o wyprawie Francuzów do Tonki- 
nu. Daily News pisze: „Francuzka aneksja bez- 
pośrednio małoby nam zaszkodziła. Ale jeżeli 
Francja usiłowałaby blokować wybrzeża chiń- 
skie, albo w zwykły sposób prowadzić wojnę z 


Chinami, Anglia zostałaby dotkniętą bezpośre- , belli, 


dnio, i to bardzo poważnie. Anglia, tego mogą 
być Francuzi pewni, nie zniosłaby dobrodusznie 


GAZETA NARODOWA 


razach dał wymijającą odpowiedź, że Chiny uie 
życzą sobie niczego innego, jak żyć w zgodzie 


ograniczenia swego handlu z Chinami, ani tego,;ze wszystkiemi mocarstwami 


Żeby francuzka szpada, tak mało skuteczna wzglę- 
dem Niemców, zanurzała się choć lekko w cia- 
łach żołnierzy państwa Niebieskiego. W uczci- 
wym sporze trzeciej osoby nic innego nie pozo- 
staje, jak tylko odegrać rolę pośrednika. Ale 
obecny spór z Chinami wcale nie jest uczciwym, 
taksamo jak zatarg Francji z Madagaskarem. 
W sprawę franenzko-anamicką nie wmieszało się 
dotychczas żadne mocarstwo europejskie, ale 
inna rzecz w sprawie Francji z Chinami. W 
tym względzie mogą powstać zawikłania, kwe- 
stja może stać się piekącą, a Francja powinna 
się zastanowić, czy ma się „ćwiczyć* w sztuce 
wojennej na koszt Anglii.* 
Gaulois ogłasza następujący interview euro- 
pejskiego dyplomaty z chińskim ambasadorem : 
Dyplomata europejski. Czyś pan, 
kochany kolego, ezytał telegram z Petersburga 
w Timesie o odwołaniu markiza Tseng? 
Ambasador chiński. Tak jest, ozna- 
czałoby to zerwanie między naszem państwem 
a francuzką republiką. Ale to nieprawda. Jak 
wiadomo, markiz Tseng jest równocześnie uwie- 
rzytelnionym w Paryżu, Londynie i Petersbur- 
gu. Obecnie reprezentuje on cesarza chińskiego 
na koronacji w Moskwie, a w przeciągu miesią- 
ca będzie z powrotem w Paryżu. Ja za niego 
prowadzę sprawy poselskie, a w depeszach, 
które otrzymałem, nie ma aic, coby wskazywa- 
ło na zerwanie stosunkóy między Chinami a 
Francją. 7 
Europejczyk. Niech tak będzie; ale 
powiedz. mi pan z łaski swojej, co też Tsu-li- 
jamen (wydział dla spraw zagranicznych, zło- 
żony z mandarynów pod prezydencją księcia 
KAN sądzi o francuskiej wyprawie do Ton- 
inu i 


Chińczyk. Sądzi, że Tonkin jest krajem 
lenniczym syma słońca, że rząd chiński ma obo- 
wiązek bronić swoich wazalów, że Francja po- 
winna była stawiać swe żądania na drodze dy- 
plomatycznej, a nie dochodzić ich z bronią w 
ręku, że nakoniec, rząd cesarski (chiński) musi 
jena Tonkińczykom. 

uropejczyk. A więc traktat podpisa- 
ny w Pekinie przez pp. Bouree i Li-Hung- 
Szang nie był nigdy ratyfiko any ? 

Chińczyk. Traktat ten był badany przez 
Tsu-li-jamen, ale się dowiedziano w Pekinie, 
że republika nie chce uznać układów swego peł- 
nomocnika. Zresztą nigdyby rząd nie uznał te- 
go traktatu, uważaż bowidm, Że koncesje zro- 
bione Francji są za wielkia. 

Europejczyk. Jakże, według pańskiego 
zdania, zakończy się zatarg między Francją a 
Chinami ? 

Chińczyk. „Zatarg*, to za silny wyraz; 
w każdym jednak razie położenie jest trudne, 
a trzeba czekać na wynik misji w Pekinie fran- 
cuzkiego wysłannika Tricon ? 

Europejczyk. Czy na wypadek wojny, 
Chiny dotrzymałyby kroku Francji ? 

Chińczyk. Z pewnością; posiadamy wy- 
borne nzbrojenie, armaty Kruppa, silne twier- 
dze i wyborne okręta wojenne, budowane w To- 
scho pod kierownictwem francuzkich inżynie- 
rów. ` 
Europejczyk. Nie wątpię o patrjoty- 
zmie Chińczyków, ale czy w armii jest karność 
dosyć silna ? 

Chińczyk (śmiejąc się). Wy, Europej- 
czycy, zawsze myślicie, że Chiny znajdują się 
ciągle w tak opłakanych stosunkach, jak w ro- 
ku 1860. Że jenerał Montanban i angielski ad- 
mirał dotarli wówczas do Pekinu, była temu 
winną wojna domowa. Cesarz wtenczas mógł 
liczyć tylko na trzy zupełnie wierne prowincje. 
Ale dzisiaj niema ani jednego powstańca w Ca- 
łym kraju. Naszemu Najjaśniejszemu cesarzowi 
jest 400 milionów dusz posłusznych, a nasze 
urządzenia wojskowe są takie, że możemy sta- 
wić czoło każdej inwazji. 

Europejczyk. A co to za „czarne cho- 
rągwie*, o których mówią depesze z Hanoi, a 
które przyprawiły o życie komendanta Riviere ? 

„Chińczyk. To nie są nieregularne od- 
działy ochotnicze, ale wojsko regularne, wysłane 
przez cesarza chińskiego. 

Na zarzut Europejczyka, że to jest casus 
chiński dyplomata jak zwykle w takich 


MATNIATZ przęznaczęnia 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Na widok łodzi, Bronisława, ubrana w białą 
suknię, z białemi różami we włosach, stanęła na 
ganku z miną, przybranej do trnmny oblubie- 
nicy. Wiedziała o postanowieniu Swiętosława, 
oczekiwała go ciągle. Z jej ócz fijołkowych ły- 
skał przyćmiony blask aksamitny, a białe jak 
marmur ramiona i gors odsłonięty drzały jak 
w zimie, choć był upał. Usta malutkie, w 
łuk bożka miłości wygięte, usiłowały zatrzy- 
mać na sobie uśmiech, podczas gdy Źrenicę co- 


-rag więcej łzą nabiegały. Zaledwo stąpili na 


brzeg, nie wytrzymała, lekko zbiegła ze scho- 


dów na powitanie. 


Rozmowa szła nader cieżko jakby przy 


łożu konającego. Poważny nastrój wiekuistego 


bytu groźnie i uroczo wystąpił na tych mło- 
dych, pełnych życia postaciach. Rzeczywistość 
nadzmysłowa lodem niby trzeźwiła gorączkę na- 
miętnóści i wesela lekkiego. Wieczne rozstanie 
‘stawało przed nimi. 

Swiętosław przedstawił Artura jako swego 
zastępcę prawnego, do prowadzenia interesów 


Bronisławy w Galicji, gdzie jeszcze nie całkiem 
została sprawa uregulowana, z powodu stempli 
od stępli na stęple, podatków, dodatków, taks 
i t. p. „wymiarów należytości*, słodzących ży- 
wot galicyjskiego obywatela. Bronisława jakby 
się zachwiała, trzeba było błagalnego wzroku 
Artura, z głębokiem westchnieniem jak z grobu, 
aby nakłonić ją do przyjęcia tej propozycji. Po- 
wiadała, że nie śmie przyjąć ofiary tak wiel- 
kiej od człowieka, dopiero co powstałego z cho- 
roby. 

Artur gotów był już zapłakać, gdy Swię- 
tosław smutnie uśmiechnięty przemówił za niego. 

— Zrób to pani dla mnie — rzekł wzro- 
szony — będę lezał spokojnie W grobie, widząc 
go pani opiekunem i... przyjacielem... 

— Po co wyzywać te straszne obrazy? i 
Bronisława zbladła jak płótno — komuż to żyć, 
jeśli nie panu 2... t 

—- Kto wyjeżdża na wojnę, ten stąpa do 
otwartego grobu... a h 

— 0! nie mów pan tego, nie mów... i po- 
mimo obecności trzeciego świadka, ująwszy dłoń 
Swiętosława, wybuchnęła płaczem... 


Żegnając złożył pocałunek na ręce kochan- 
ki, wprawdzie pełen szacunku i powagi, ale bez 
owego ciepła miłośnego ; to Samo uczynił z cio- 
tką, która również wzruszona stanęła obok naj- 
ukochańszej siostrzenicy. Bronisława od począ- 
tkn blada, gdy przyszła ostatnia chwila poże- 
gnania, coraz stawała się bledszą i jak Galatea 


= 


napowrót kamieniejąca — runęła do nóg Swię- Grzymiłowa. Obok tych jaskrawych odbić, ta 
tosława, objąwszy jego kolana, Ciotka zasłoniła | jemniczym spokojem przeświecały w wodzie J 


a W A E 


oczy na ten widok, wybuchając głośno pła- 
czem. 

— Jam była ciebie niegodną — jęknęła 
Bronisława przeraźliwie i padła bez ducha na 
podłogę — przebacz |.. 

, — ,Biedne dziecko! miej litość nad nią, pa- 
nie Swiętosławie! zawołała ciotka Kamilla, 
Splesząc na pomoc zemdlonej. 

„ — Tej sile, co mi rozkazuje iść w świat, 
nie się nie może oprzeć: moja godzina wybiła... 
Zaklinam cię pani, w razie mej śmierci, abyś 
wyraźnie oświadczyła Bronisławie — i tu głos 
całkiem obniżył, tak żeby jedna ciotka Kamilla 
mogła słyszeć — że mojem jedynem pragnie- 
niem jest widzieć ją żoną Artura, którego krzy- 
wda nigdy mi nie da spocząć na tamtym świe- 
cie. Nikogo niewinnego nie skrzywdziłem na 
ziemi, tylko właśnie mego najlepszego przyja- 
Erą Niechże jej miłość ten mój grzech od- 

Bronisława zaczęła przychodzić do siebie 
to było hasłem dla ei Ach przyjaciół do wy- 
jazdu. , Ciotka Kamilla, przeprowadzając wzro- 
kiem Swiętosława, błogosławiła go jak matka 
krzyżem a nie mogąc słowa wymówić, zalewała 
się łzami. — Ideał ziemski obndwu kobiet ucie- 
kał w niebiosa 
co go niebacznie z rąk puściło... 


Zorza złocistą purpurą zakrwawiła zachód ; z) 


jesienny liść pomarańczowy, biała kora brzóz, 
dziwnie fantastycznie odbijały się w wodzie na 
około czółna z powracającymi mężczyznami dę 


jak balonik barwisty. dziecka, | r 


* 


* * 

Köln. Zig, używana przez gabinet berliński 
za organ ostrzegający, ilekroć zanosi się na za- 
wikłania międzynarodowe, ogłasza dwa ważne 
artykuły. W pierwszym z nich, mającym tytuł: 
„Związek bałkański i Austrja*, oświadcza, że po- 
kojowe potrójne przymierze zawarte zostało w 
przewidywaniu zawikłań na półwyspie bałkań- 
skim, i pisze wyraźnie, że teraz zdają się tam 
„ostrzejsze Ścierać miecze dyplomatyczne“ Au- 
strji i Rosji z powodu, iż podjęto tam kroki w 
celu utworzenia związku bałkańskiego, wymie- 
rzonego przeciw wpływowi austrjackiemn. Prze- 
ciw podobnej tendencji wystąpiła Nordd. Allg. 
Ztq., przyczem uniosła się w swym gniewie tak 
daleko, że może więcej powiedziała, aniżeli na 
to pozwalały względy dyplomatyczne. Gromk. 
protestację organu kanelerskiego uzasadnia dzi. 
obszerniej dziennik nadreński i opowiada, że 
książę Mikołaj czarnogórski usiłuje za pomocą 
książąt Karadżordżewiczów i stronników wiel- 
kiej Bulgerji. utworzyć taki związek pod pro- 
tektoratem Moskwy, że przeciwnie gubernator 
wschodniej Rumelii, Aleko basza, przebywający 
teraz w Wiedniu(!) król Milan serbski, oraz Al- 
bańczycy, są za protektoratem Austro-Węgier, 
i że wreszcie ks. Aleksander bułgarski i król 
Jerzy grecki, jeszcze się wahają i stawiają wa- 
runki. Wszystko to — zdaniem Köln. Zig. — 
są symptomata ważnych zawikłań dyplomaty- 
cznych, wobec których Niemcy i Francja zape- 
wne bezczynnemi nie zostaną. W drugim arty- 
kule p. t. „Znaczenie militarne przymierza 
Europy środkowej“ przypuszcza Köln. Ztg. mo- 
żność przyjścia do skutku przymierza francusko- 
moskiewskiego i dalej tak pisze : 

„Austrja, Niemcy i Włochy mogą bez tru- 
dności połączyć trzy miliony bagnetów i te 
straszną potęgę rzucić na jeden punkt i prze- 
ciw jednemu nieprzyjacielowi, kiedy Moskwa 
zarówno jak Francja muszą działać wciąż oso- 
bno i podzielonemi siłami. Przewaga skoncen- 
trowanych armij potrójnego przymierza jest mi- 
litarnie tak potężna, że przeciw niej nicby nie 
poradziła reszta Europy. Dopóki postawa Włoch 
była niepewna, Austrja zawsze zagrożoną być 
mogła po bokach i z tyłu, gdy teraz Francja 
musi walczyć na dwóch froutach. Moskwa jest 
już przez Austrję i Niemcy strategicznie ści- 
śnięta. Do tego dodać należy, że sieć kolei že- 
laznych środkowej Europy bardzo sprzyja szyb- 
-kiemu łączeniu armii, kiedy Moskwa pod tym 
Pa eta bardzo wiele jeszcze dokonać potrze- 

uje.“ 

Jaki właściwie cel mają dwa te artykuły 
Köln. Ztą., trudno wiedzieć, w każdym razie to 
wskazywanie na niepokonaną siłę armii trzech 
sprzymierzonych mocarstw, zasługuje na uwagę 
w chwili, w której dyplomatom, zebranym na 
koronacji w Moskwie, nadarza się sposobność 
roztrząsania wielu zawiłych a bardzo żywotnych 
spraw europejskich. Artykuły Köln. Ztg. i z te- 
go jeszcze względu nabierają znaczenia, że te- 
raz coraz częściej i coraz głośniej piszą inspi- 
rowane nawet dzienniki o staraniach, jakie Tur- 
cja podejmuje w celu przyjęcia jej do potrójne- 
go przymierza. Zważyć i to należy, że Turcja 
pozostaje dziś wyłącznie pod opieką Austrji i 
Niemiec. Pod względem militarnym można dziś 
prawie powiedzieć, że armia turecka jest czę- 
ścią składową armii niemieckiej. Oficerowie nie- 
mieccy zaciągają się do wojska tureckiego, i 
nawzajem oficerowie i podoficerowie tureccy 
wstępują do armii niemieckiej. Jak piszą do 
Polit. Corresp. z Carogrodu, krąży pomiędzy lu- 
dem tureckim pogłoska, że jenerał Koehler wie- 
zie do Berlina plan konwencji wojskowej ture- 
eko-niemieckiej. Po’, Corr. wykazuje bezpodsta- 
wność tej pogłoski, ale dodaje przytem, że jak 
w Bułgarji naśladują zupełnie armię rosyjską, 
taksamo armia turecka będzie zreorganizowana 
według planu Koehlera, Kamphoevenera, Hobe- 
go i Riistowa. Według Poł, Corr., wierzą i w 
wyższych tureckich sferach politycznych w e- 
wentnalność przystąpienia Turcji do potrójnego 
przymierza, i twierdzą, że już ułożono w Berli- 
nie punkta przedugodowe, że ambasador ture- 
cki, Said basza, wkrótce przybędzie do Caro- 
grodu, żeby tam projekt przedstawić sułtanowi. 

» 
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dmo błękitu nieba, ciemno-zielone laski sitowia 
z krągłemi liśćmi lili) lub ostremi kończynamá 
trzeiny. Nad głuwami tęskno kihitały cząj 
jęczały odlatujące siewki. 

— Zakrwawione niebo przyświg 
podróży mojej — przerwał mi 
sław, nastawiając ucho na glosy 
a z jęku ptaków zdaje mi gi 
nie tej ziemi, tak upragniq 

— To co mówisz g 
dział Artur — brzmi g 
rzut, że cię samego g 
Swiętosławie ! bier 
kolej przychodzi 
syć w kącie sied 
nemu oddam p 
chrzest wolnoż 


— Prze 


Rok XXII; 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clément, é Paris, Otto 
Msass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stätte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wolłzsile 22., w Hamburgu pp. 
aasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miegos objętości jddiezo area i a pie 
amy w rubryce „Nadesłane 
20 et. od aa zo 


Podaliśmy wczoraj reskrypt cara do Albe- 
dyńskiego. Zawierał on w sobie tyle uzna- 
nia dla polityki jenerał - gubernatora Warsza- 
wy, że wysnuliśmy z odręcznego pisma cara 
wniosek, iż stanowisko Albedyńskiego nie musi 
tak być zachwianem, jak mówiono od paru mie- 
sięcy. 

Tymczasem w chwili, gdyśmy wczorajszy 
nasz artykuł pisali — jenerał Albedyński już 
nie żył. Telegram, donoszący o jego śmierci, do- 
szedł nas już po wydrukowaniu gazety i dla 
tego też z e smutną wiadomością dzielimy 
się z czytelnikami dopiero dzisiaj. Wyraz smu- 
tną podkreśliliśmy — zmarły Albedyński był 
bowiem jednym z nielicznych Moskali, którzy 
korzystając ze swej władzy, mogli znęcać się 
nad nami, a jednak nie znęcali się. Znamy wie- 
le faktów, świadczących o uczciwości jego cha- 
rakteru. 

Śmierć Albedyńskiego wywiera na nas tem 
przykrzejsze jeszcze wrażenie, że niewiadomo, 
kto wstąpi na jego miejsce. Wszak Albedyńskich 
nie tak wielu w Moskwie — Murawiewów zaś 
aż nadto !.., 


* 
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Obiegała od dość dawna wiadomość tak 
jakby pewna, półurzędowo niezaprzeczana, że 
hr. Taaffe będzie wybrany do sejmu czeskiego 
przez kurję dworską, a nawet, że weźmie żywy 
udział w obradach tego sejmu. Tymczasem z 
Pragi właśnie telegrafaj że doniesienia o kan- 
dydaturze hr. Taaffego do sejmu czeskiego Ża- 
dnej wcale niemają podstawy, i że hr. Taaffe 
mimo prośby ks. Karola Schwarzenberga nie 
przyjął kandydatury. Zdaje się, że tak jak w 
wyborach do sejmu tyrolskiego, jak poniekąd i 
do galicyjskiego, hr. Taaffe chce i tu iść swoją dro- 
gą, i poprostu nie dopuścić znacznych większo- 
ści tego właśnie stronnictwa. które go popiera, 
więc usuwa się od wyboru do sejmu czeskiego 
i tym sposobem Szachuje czeską szlachtę, uni- 
kając wszelkiej z nią solidarności — aby jeżeli 
już za pomocą rządu ma ona otrzymać większość 
w wyborąch z kurji dworskiej, to powinna tych, 
których on wskaże, wybierać kandydatów. Gra 
to, właściwa całemu dotychczas postępowaniu 
hr. Taaffego, ale niebezpieczna. W Czechach 
przecie musi on albo poprzeć szlachtę naro- 
dową i w ogóle konserwatywną, aby większość 
sejmu czeskiego była anticentralistyczną, albo 
odmówić jej poparcia i dopuścić, aby znowu w 
Czechach buszowali teutoni, a cały naród cze- 
ski, cała partja konserwatywna, wszystkie w 
ogóle stronnictwa i ludy, których pomocą stał, 
od niego się odwróciły. 

Pragski telegram (ob. pon. tel.) podaje nam 
treść manifestu wyborczego konserwatywnego 
obozu czeskiej kurji dworskiej. O kompromisie 
z obozem centralistycznym lub frakcją onego 
neutralną, niema ani wzmianki w tym mani- 
feście, jeżeli z Bióro koresp. treść onego 
wiernie podało. Walna konferencja szlachty na- 
rodowej i konserwatywnej zbierze się jutro. Na 
Sep szczegóły nie będziemy przeto długo cze- 

ali. 


Okazuje się, że wszelkie wiadomości, z ta- 
ką absolutną pewnością utrzymywane, o zawar- 
ciu lub choć zawierania kompromisu między 
włoskimi a konserwatywnymi  (anticentralisty- 
cznymi) członkami tyrolskiej kurji dworskiej, 
według którego nie byłby z niej przeszedł ani 
jeden centralista, choć dotychczas wszystkie jej 
mandaty pozostawały w rękn centralistów — 
były najzupełniej mylne. Albo więc o takim 
kompromisie nikt nie myślał, albo też Włosi nie 
mogli dostawić 40 wyborców, albo konserwaty- 
ści nie chcieli wchodzić w sojusz z Włochami, 
Dość, że w wilię wyborów odbyło się w Inszpruku 
zebranie szlachty konserwatywnej, na którem we- 
dług Faterl. o kompromisie nikt ani nie wspo- 
mniał,i tylko o to chodziło, czy konserwatyści ma- 
ją lub nie mają brać udziału w wyborze. P. Ricca- 
bona przemawiał za udziałem w wyborze, podczas 
gdy ks. Zallinger przeciw temu przemawiał, 
między innemi powodami i ten przytaczając, że 
skutkiem nowego podatku domowego wciągnię- 
to do listy wyborców także takie osoby, które 
są wprawdzie posiadaczami domów, glś 
mi. Większość uchwaliła nag 
w wyborze i oddawać 
przeto zostali sami g 
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rolskiego jest tedy obecnie taki: 40 konserwa- 
tystów a 28 liberałów (częścią centralistów, 
częścią Włochów liberalnych). 

W sejmie styryjskim wniósł Wydział kra- 
jowy zmianę sejmowej ordynacji wyborczej, któ- 
rej główny ustęp nadaje prawo wyboru wszyst- 
kim płacącym 5 złr. podatków rządowych. 

Szlązki Wydział krajowy wniósł zmianę 
gminnej ordynacji wyborczej, która między inne- 
mi nadaje prawo wyborcze stale mianowanym 
nauczycielom. 


bicki większością 214 głosów na 409 głosują” 
T ; dotychczasowy poseł dr. Towarnicki u- 
padł. 

11. Sambor: Na 561 głosujących otrzy- 
mał marszałek krajowy, dr. Mikołaj Zyblikie- 
wicz 560 głosów. 

12. Stanisławów: Głosujących 606; 
dr. Ignacy Kamiński otrzymał 387 głosów, Sta- 
nistaw Brykczyński 219 głosów. 

13. Stryj: Wybrany dr. Fruchtmann, po- 
seł dotychczasowy. 

14. Tarnopol: Na 627 głosujących o- 
trzymał dotychezasowy. poseł dr. Henryk Max 
577 głosów ; reszta głosów rozstrzeliła się. 

15. Tarnów: Wybrany p. Ryszard Za- 
wadzki 611 głosami na 686 głosujących. 

Il. Izby handlowo-przemysłowe. 

l. Lwów: P. Edward Simon wybrany 18 
głosami na 19 głosujących. 

2. Brody: P. Otton Hausner wybrany je- 
dnogłośnie. 

3. Kraków: Większość otrzymał dygni- 
tarz Landerbauku, dr. Arnold Rappaport. 


* 
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Z pism wiedeńskich widocznie jedna tyłko 
Wiener All. Zig zna dokładnie stosunki nasze- 
go kraju, a oraz nie jest systematycznym wro- 
giem Polaków, i dlatego tylko ena jedna jako 
tako słusznie się zapatruje na wynik wyborów z 
galicyjskiej kurji wiejskiej, pisząc: 

„Wynik ten nie mógł zadziwić naszych czy- 
telników. Całkiem pominąwszy już wewnętrzne 
różnice stronnictw między wybranymi Rasina- 
mi, to Rusini nietylko nie doprowadzili do te- 
go, aby módz w sejmie wystąpić jako samoistne, 
zdolne do inicjatywy stronnietwo, do czego im 
tylko jednego głosn nie stawało, ale nadto li- 
czba ich się uszczupliła. Ponieważ o „polskich 
gwałtach* itp. zwykłych frazesach co do tych 
wyborów ani słówkiem nie słychać, więc w wy- 
niku tych wyborów można, mimo wszelkich 
przeciwnych pozorów, upatrywać dokonujący się 
w obozie ruskim zwrot do pojednania z Pola- 
kami.* : 

Co piszą o tej sprawie pisma półurzędowe?... 
Stara 4resse i Frmdblt otrzymały widocznie 
wskazówkę literalnie jednakową, gdyż literalnie 
to samo piszą, że „ruski naród Dodzie w nowym 
sejmie już tylko przez 11 posłów reprezentowa- 
ny, z których zresztą kilku do stronnictwa r u- 
skiego nie należy, będąc albo młodo-rusina- 
mi, albo gut polnisch gisinnte Ruthenen“. Nie 
mamy tu więc przed sobą tylko wyraz opinii 
prostych szrajbjudów redakcyjnych, ale komu- 
nikat, z góry nadesłany. Czy to dzieło tak 
zwanego biura prasowego, urzędującego w pre- 
zydjum Rady ministrów, czy tylko zamach biu- 
rokracji, jak wiemy, aż nazbyt często działają- 
cej z całą wścieklizną przeciw stronnikom rzą- 
dów hr. 'Taaffego ? 

Jest wprawdzie jeszcze trzeci organ półu- 
urzędowy, mianowicie litografowana Politische 
Correspondenz, i tam czytamy: 

„Według nadchodzącej do nas ze Lwowa 
wiadomości, wynik wyborów w galicyjskiej kurji 
wiejskiej uważany jest w polskich kołach po- 
selskich jako fakt znaczący pod względem po- 
litycznym jak i socjalnym. Mianowicie zaś 
podnoszą tę okoliczność, Że partja staroruska, 
której wpływ w gminach wiejskich dotąd prze- 
ważał, zredukowaną została do pięciu manda- 
tów, podczas gdy rugowane dotychczas żywioły 
pojednawcze między Rusinami, znaczną więk- 
szością zwyciężyły. Dalej wskazują na to, że 
lud wiejski, poruczając swoje przedstawicielstwo 
licznym reprezentantom polskiej arystokracji, 
zamanifestował tem, że jest  nieprzystępny 
wszelkim próbom siania nieufności między ludem 
wiejskim a szlachtą. Oba zjawiska przypisują 
koła polskie przedewszystkiem wrażeniu zeszło- 
rocznego procesu.* 

Komunikat ten w Pocit. Corresp. umieszczo- 
ny został widocznie dla mydlenia oczu Pola- 
kom, brzmiąc niby przychylnie. Ale czemuż Bin- 
ro korresp. nie roztelegrafowało go do dzienni- 
ków, jak czyni z wszystkiemi cokolwiek ważne- 
mi komunikatami, w Pol. Corresp. podawanemi? 
Chodziło snać o to, aby Polakom, sarkającym 
na komunikaty Starej łressy i Frmdblattu, mi- 
gać komunikatem Polit. Corresp., ale dzienniki, 
po za Wiedniem wychodzące broń Boże aby się 
nie dowiedziały o tym, dla Polaków niby przy- 
chylnym komunikacie. . 

Zresztą jak podłe są komunikaty Starej 
Pressy i Frmadblattu, wolimy tę otwarcie wrogą 
dla nas podłość półurzędową, niż ukrytą po- 
dłość w Polit. Corresp. Ta powiada, że to tak 
w „polskich kołach poselskich" utrzymują, więc 
całą swoją wiadomość z góry podaje w podej: 
rzenie jako stronniczą. A zwrot ludu do szla- 
chty przypisuje „przedewszystkiem“ wrażeniu 
procesu Hrabarowej i Naumowicza — a broń Bo- 
że nie wewnętrznemu zbliżeniu się tych obu 
warstw ludności. Co za przewrotność ! 

Nowa Presse zaś zgoła wydrwiwa Polit. 
Corresp, za ten komunikat, pisząc, że jest ona 
„więcej polską niż polskie dzienniki.* A ma tu 
nasz najwścieklejszy wróg na myśli Kurjera 
lwowskiego, którego wycieczki z powodu wyni- 
ku wyborów z kurji wiejskiej wczoraj — je- 
szcze grzecznie — scharakteryzowaliśmy, a któ- 
re ku niezmiernemu gaudjum wszelkich szrajb- 
judów i wrogów naszych z największym gustem 
roztelegrafowano. Na takie gaudjum musiały te 
szrajbjady i t. p. czekać, aż się pojawi Kurjer 
lu owski! N 

Co piszą o wyniku wyborów z naszej kurji 
wiejskiej Nowa Presse, Tagblatt it. d., nawet nie 
wspominamy. Na każdy sposób wygląda z ich arty- 
samca okropny strach przed Polakami. Tymcza- 
vi lwowskiemu zaofiarują na 
śri honorową książkę ku- 


Czas donosi, że p. Jan Kochanowski, wy- 
brany w powiecie Pilznieńskim z mniejszych po- 
siadłości ziemskich, przeciw kandydatowi przez 
komitet centralny uznanemu, złoży mandat z te- 
go powodu, nie chcąc pozostać pod zarzutem 
niekarności obywatelskiej. Ciekawi jesteśmy, 
czy i hr. Jan Stadnicki będzie tak skrupula- 
tnym ?.. 
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Stanisławów d. 31. maja. Rezultat odby- 
tych na dniu dzisiejszym wybórów jest nastę- 
pujący : 1 

Na 606 głosujących otrzymał 387 głosów 
dr. Kamiński, zaś 219 p. Brykczyński. Wybra- 
ny jest zatem dr. K. Za Kamińskim głosowali 
żydzi, mianowicie najciemniejsze masy tegoż 
społeczeństwa, lub osobistości chałatowe, zwią- 
zane najściślejszym węzłem interesu z magi- 
stratem. 

Stronnictwo to popierała mała garstka mie- 
szczaństwa, a jeszcze mniejsza garstka osobi- 
stych przyjaciół p. K. ze sfer inteligentnych. 
Najsilniejsze poparcie miał dr. K. w urzędni- 
kach magistratu, którzy od kilku dni biegali 
po wszystkich zakątkach miasta, kaptując gło- 
sy to prosbą to groźbą, a w dniu wyborów 
zwozili gromadnie okaleczałych żydów, niemo- 
gących o własnych siłach złożyć dowodu miło- 
ści i poszanowania swego dla p. K. Za p. Bryk- 
czyńskim głosowała cała inteligencja, a więc 
urzędnicy sądowi, kolejowi i profesorowie (z 
wyjątkiem tych „od wielkiego i małego abeca- 
dia“), następnie żydzi postępowi i inteligentniej- 
Si mieszczanie. Wielka część inteligencji usunę- 
ła się zupełnie od głosowania. . 

Przy głosowaniu obecnym był dr. Kamiń- 
ski, której to okoliczności zawdzięczyć przede- 
wszystkiem należy zwycięztwo tegoż kandyda- 
ta. Pan K. wprawdzie niewinnie, ale ogromną 
wywierał na wyborców, a mianowicie tchórzli- 
wych żydów presję. Bacznem spojrzeniem tylko 
i skrzętnem notowaniem zrobił może więcej jak 
najzręczniejszą agitacją. Starosta Górecki zaraz 
na początku kazał zapisać tę okoliczność w pro- 
tokole. 

Rezultat wyborów przyjął ogół mieszkań- 
ców Stanisławowa poważnem milczeniem. Wy- 
bór Kamińskiego dziwne na wszystkich uczynił 
wrażenie. Wrażenie to wcale nie jest wesołem 
ani pocieszającem — nawet po stronie kliki, 
która Kamińskiego popierała. Jakaś ponurość 
osiadła na wszystkich twarzach, a ludzie głę- 
biej nad dokonanym faktem się zastanawiający 
widzą w nim smutną dla miasta naszego wróż- 
bę. Miary niepokoju dopełniła krążąca dziś po 
naszem mieście wieść, iż dr. Fr. Smolka zamie- 
rza, z powodu wyzyskania prywatnej korespon- 
dencji jego z Kamińskim na cele agitacyjne, zło- 
żyć piastowaną w Radzie państwa godność pre- 
zydenta. , s 

Obywatele miasta zanoszą protest przeciw 
dokonanemu dziś wyborowi. : 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 30. maja. 


Uroczystości koronacyjne skończone. Wczo- 
raj, jako w trzeci dzień, wcale illuminacji nie 
było. Widocznie uważano, że dość tego dobrego; 
onegdaj odbyło się gałowe przedstawienie, z od- 
spiewaniem hymnu „Boże cara chrani.“ Obecni 
byli sami wojskowi i urzędnicy Publiczność 
zimna przez cały czas uroczystości, poprzestala 
na tłumnych przechadzkach po placach publicz- 
nych i ogrodach. Pierwszego i drugiego dnia 
pobito trochę żydów. Miasto czuło nietaktowność 
ich postępowania w przesadnem dekorowaniu 
domów. 

Teraz spokój zupełny. Urzędnicy wyczekują 
gratyfikacyj, wyżsi dostali ordery i awanse. Al- 
bedyński dostał order Włodzimierza I. klasy, 
któremu towarzyszył reskrypt następujący : 

„W wykonaniu doniosłych obowiązków, ści- 
śle przestrzegając niezachwianej trwałości praw- 
nego p rządku, popierając postępy pracy, po- 
„iększenia się dobrobytu wśród wszystkich klas 
asci, oddanej pod Wasz zarząd, Wy trwale 
ję urzeczywistnieniu się Naszych zamia- 
a mających na celu szczęście i zbli- 
ystkich Naszych wiernych podda- 
eż zasłużyliście sobie na Naszą, 


jec oględniejsza, jak w ma- 
«++ lecz nie zapowiada to 
ążą pogłoski, że Apuch- 
„omiesięczny urlop — 
uwolnienie od służ- 


„nicy dzisiejszego 
jorowani. Ober- 

>, dusza ultra- 
der Aleksan- 
ne zredago- 


skowskich 
asy. To 
za na- 
wjazdu 


stali 
ie 
nę 
0- 
iċ 


10. Rzeszów: Wybrany dr. Alojzy Ry-'chwili wszystkie pisma moskiewskie. Do nieli- 


cznych wyjątków, powodujących się nieco szla- 
chetniejszemi tendencjami, należy Zaria kijow- 
ska. Zresztą w prasie moskiewskiej panującą 
modłą jest nikczemne płaszczenie się. Może to 
i warto za ordery i łaski?... 

Jesteśmy ciekawi, czy rząd nie zabroni 
nuncjuszowi Vanutellemu zabawić w Warszawie. 
Ma on zamiar być tu trzy dni. Byłoby to bar- 
dzo dobrze, boby się żbliska przypatrzył poło- 
żeniu duchowieństwa i ludności katolickiej. W 
jakiem położeniu są nieszezęśliwi unici, 
już w przejeździe przez Białę i Międzyrzec. 

Tu wiadomość o modlitwie ludu wywar- 
ła ogromne wrażenie. 


Pod tym względem mogliby nowomianowa- 
ni biskupi oddać kościołowi i narodowi ogro- 


mne usługi. W ich ręku spoczywa dziś cała sy- 


tuacja. Oto należy otworzyć drzwi kościelne dla 


wszystkich, którzy żądają sakramentów... 


Ryzyko to co prawda — lecz dla tak świę- 
tej sprawy godzi się nawet poświęcić. Ostate- 
cznie ksiądz nie może wiedzieć, czy ten, który 
przystępuje do konfesjonału lub ołtarza jest 
unitą lub nie, — Wypadki podobne już były. 
Przed kilku miesiącami wywieźli Moskale je- 
dnego z księży warszawskich za takie postępo- 
wanie; kilka tygodni temu odebrał sobie Życie 
ks. Jakubowski, w jednej z parafij nadbużskich, 


ponieważ mu zamknięto kościół. Dawał on 
śluby, chrzcił i spowiadał unitów. Był to czło- 
wiek wysokiej inteligencji, skończył bowiem 
uniwersytet, a potem dopiero wstąpił do ducho- 
wnego seminarjum. 


Czy inni mieliby odwagę podobnie postę- 


pować — zobaczymy. 

Z okazji koronacji darowano rozmaite za- 
ległe podatki — naturalnie takie, których już 
nie można było ściągnąć. A tymczasem w in- 
nym kierunku dopuszczono się formalnego zdzier- 
stwa. Istnieją tu obowiązkowe ubezpieczenia od 
ognia, do których każdy musi płacić składki. 
Asekuracja ta jest bardzo bogata, właśnie dla- 


tego że jest przymusowa. Otóż z jej funduszów 


kazano w czasie wojny tureckiej wypłacić 362 
tysiące 500 rubli na wsparcia dla żon i wdów 
żołnierzy. W roku ubiegłym wydano polecenie, 
ażeby uczestnicy kas ubezpieczeń dopłacili po 
25 prc. na umorzenie tej sumy. Ponieważ i to 
okazało się za mało — kazano obecnie dopłacić 
znowu 20 pre. Tak więc ubezpieczeni podwa- 
kroć zapłacili tę sumę. 

Protestu nie ma — większa część już wnio- 
sła do kas pieniądze — to się nazywają ulgi! 


Głos z miasta. 
(Słowo do kwestji o nieuleczalnych). 


Sprawa, której się dzisiaj dotykamy, ma 


już swoją historję i to historję brzemienną w 


w kwasy, rozterki i nieporozumienia. Władze 
autonomiczne i to niepoślednie, które przecież 


winne być przykładem zgody i jednomyślności, 
stoczyły w kwestji o nieuleczalnych niejeden 


bój zaciekły, a tem samem były przyczyną 
zgorszenia publicznego. 

Władza bowiem wyższa, dla salwowania 
swej powagi, musiała postąpić energicznie, co 
anty z drugiej strony wywołało niezadowo- 
enie. 3 

Wszystko to już. było i niejedna narada 
także, a cóż za reznitąt ? zapyta niejeden, oto; 
że dzisiaj, tak jak i dawniej, giną marnie bie- 
dni kalecy nieułeczalni w aresztach miejskich, 
a nawet na ulicy w bramach kamienicznych. 
Już blisko rok przyglądamy się, jak ze wszech 
miar szanowna Rada miasta debatuje nad umie- 
szczeniem tych nieszczęśliwych, a mimo tego 
żadna dotąd decyzja niezapadła, a ostatecznie 
i zapaść nie mogła, sekcja sanitarna nie może 
przeprzeć swego zdania wobec powstającej opo- 
zycji. Jaskrawym na to przykładem jest fakt, 
że mimo stanowczego oświadczenia się sekcji 
sanitarnej, przeciwko urządzeniu  przytuliska 
dla nieylęczalnych na tak zwanej Hofmanówce 
ina Wólce) sekcja finansowa wraca ciągle do 
swego planu i tentuje przeprowadzić swe zdanie. 

Postępowanie przedstawicieli gminy jest tu 
podwójnie naganne, sami bowiem, niespełniając 
ciążącego na nich obowiązku, tamują przytem 
chęci osób dobroczynnych. , 

Wiadomo nam bowiem autentycznie, że 
znajdują się osoby;litościwe w naszem mieście, 
które gotowe są poświęcić na cel tak szlachet- 
ny, jak przytulisko dla nieuleczalnych, znaczne 
nawet kapitały i czekają tylko na iniejatywę 
ze strony reprezentacji gminy. 

Patrzą też szanowni ojcowie miasta okiem 
obojętnem na niewłaściwość, jaka się dzieje 
wskutek ich w tym kierunku dolce-furniente, a 
nawet. poniekąd zniewalają do tak niewłaści- 
wego, choć bardzo szlachetnego postępowania 
szpitala Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia n św. 
Wincentego, który mimowolnie, pod grozą poło- 
żenia stał się przytuliskiem dla tych biednych 
nieuleczalnych kalek, pomimo że w akcie fun- 
dacyjnym przez pierwszego fundatora $. p. Fran- 
ciszka SŚwigoh-Zawadzkiego, łowczego kijow- 
skiego w r. 1741 sporządzonym Jura fumdatio- 
nalia sorores charitatis Leopolienses concernentia 
wyraźnie stoi powiedziane Ad Hospitale non 
suscipientur infirmi in quibus nubla spes aparet 
sanitatis. (Do szpitala niepowinni być przyjmo- 
wani chorzy, którzy niemogą być uleczeni.*) 

Umiemy cenić szlachetny duch i dobre zro- 
zumienie miłosierdzia, którem szanowne zgroma- 
dzenie Sióstr miłosierdzia jest przejęte i poj- 
mujemy, że każde serce miłosierne boleje i czy- 
ni co może na widok tak wielkiego nieszczę- 
ścia jak dożywotne kalectwo, — lecz wola fun- 
datora winna być i tu suprema lex, a cel któ- 
ry czcigodny fundator zakładowi Sióstr miło- 
sierdzia wskazał, jest wyraźnie określony. Naj- 
lepszym zaś dowodem na to, że woli fundatora 
nie czyni się zadość jest fakt, iż wobec dawniej 
w tym szpitalu leczonych przeszło 2.000 cho- 
rych rocznie, stan dzisiejszy dosięga zaledwo do 
990, a to z przyczyny, iż łóżka w szpitalu za 
jęte są nieuleczalnymi, których czeigodne Sio- 
stry nie chcą oddać na pastwę losu. 

Wobec dziś nurtujących prądów socjalisty- 
cznych — postępowanie szanownych ojców mia- 
sta jest tem bardziej niezrozumiałe, gdyż sami 
podają skuteczną broń wichrzycielom, którzy 
wskazują masom tę nieudolność wyższych warstw 
społecznych i głoszą takowe za postępowanie 
tendencyjne. 

Kogoż zresztą nie ogarnie zgroza i przeko- 
nanie o0.upośledzeniu człowieka, jeżeli się go 
widzi ginącego bez pomocy wśród inteligencji 
kraju ? Zdaje nat się zatem, że tak ze stano- 
wiska humanitarnego jakoteż i społecznego u- 


„|prawnieni jesteśmy żądać, aby szanowna Rada 


miasta wzięła kwestję o nieuleczalnych jak naj- 
spieszniej pod rozwagę i definitywnie takową 
odpowiednio do jej znaczenia załatwiła. 


ZZ ono 


poznał 


ja 1871 r. i 9. stycznia 1874 r., zabroniono je- 


Manifest koronacyjny. 


Manifest koronacyjny ukazał się dopiero 
28. maja w nadzwyczajnym numerze w Gońcu 
Obej- 
muje stronnie 18 druku i składa się z siedmna- 
stu artykułów opiewających w sposób szczegó- 


urzęd. i „Zbiorze praw i rozporządzeń.“ 


łowy łaski udzielone z powodu koronacji. 


. Telegraf doniósł już pobieżnie o treści ma- 
nifestu. Zanim ukaże się całkowity przekład 
tego aktu, podamy niektóre artykuły dotyczące 


wyłącznie Królestwa. 


„f) Wszystkim, którzy popełnili po dzień 
naszej koronacji wykroczenia i przestępstwa, za 
które winni uledz zesłaniu w odleglejsze gu- 
bernie lub na Syberję, jak również tym, którzy 


są zesłani do bardziej oddalonych gubernii, po 


latach dziesięciu, a tym co na Syberję, po la- 
tach piętnastu od chwili prawomocności wy- 
obrać sobie swobodne zamieszkanie w 


roku, 
obrębie Rosji europejskiej i azjatyckiej, z wy 


przywrócenia praw i przywilejów. 


słanych na osiedlenie lub też przejść do niej 
mają, pozwalamy ministrowi spraw wewnętrz- 
nych i jenerał-gubernatorowi Syberji wschodniej 
skracać termin 10-letni ustanowiony przez pra- 
wo dla zaliczenia zesłanych na osiedlenie do 
kategorji włościan, tym zesłanym na osiedlenie, 
którzy przez cztery lata zachowywali się po- 
rządnie, zajmowali się pożyteczną pracą; by- 
lym zaś wysłańcom, którzy już przeszli do ka- 


tegorji włościan po upływie lat 10 od przejścia 


do stanu włościańskiego, pozwalać obierać sobie 
zamieszkanie w całej Rosji, z wyjątkiem atoli 
gubernij stołecznych, i z odaniem ich na lat 5 


pod dozór policyjny, oraz uznawać ich nie za 
pozbawionych wszystkich praw stanu, ale za 


pozbawionych na mocy art. 43 kod. kar. wszy- 
stkich szczególnych praw i przywilejów. 


„XIII. Osobom zesłanym na Syberję w dro- 


dze administracyjnej i na mocy wyroków gmin- 


nych, zapadłych po dzień Naszej koronacji, jak 
również tym, którzy zostali na Syberji osadze- 


ni z powodu, iż do tegoż dnia gmina ich nie 
przyjęła, pozwalamy, o ile dobrze się prowa- 
dzili, po upływie trzechletniego terminu od 
chwili osiedlenia, przejść do innych gubernij i 
gmin, z wyjątkiem tej, z której zostali wydaleni. 

„XIV. Udzielone nam przez Boga prawo 
ułaskawienia, rozciągnąwszy na ludzi, którzy 
popełnili czyny przestępne, niniejszym manife- 
stem Naszym, wybaczając przestępcom, którzy 
z natury swej winy zasługują na zupełne po- 
błażanie, obejmujemy w łasce Naszej i tych 
tięzkich przestępców, którzy cierpliwem znosze- 
niem kary, prowadzeniem się i pracowitem ży- 
ciem ujawniają moralną poprawę. 


„Nie wątpiąe, iż znajdą się wśród tej liczby 
okazujących szczerą skruchę i powracających 
na drogę dobra, prawa i obowiązku tacy na- 
wet, którzy złamawszy przysięgę na wierność 
trenowi, prawu i ojczyźnie, dopuścili się prze- 


stępstw stanu, w dzisiejszym dniu koronacji'Na- 


szej, uznaliśmy za pożyteczne i tej kategorji 


przestępców otworzyć drogę do łaski Naszej. 
„Dlatego, nie wyłączając i przestępców sta- 
nu od ulg nadanych punktami 1—7 art. VIL. 


niniejszego manifestu tym, którzy popełnili prze- 
stępstwa ogólne: 


»l) Polecamy ministrowi spraw wewnę- 
trznych, stosować wedle specjalnej Naszej in- 


strukcji, do zesłanych za przestępstwa stanu 
ulgi wymienione w p. 8. 
niniejszego manifestu, a do odbywających karę 
robót ciężkich ulgi, wyszczególnione w p. 9. (ob. 
wyżcj) art. VII. niniejszego manifestu. 


(ob. wyżej) art. VII, 


„2) Upoważniamy również ministra spraw 


wewnętrznych, aby po porozumieniu się z mini- 
strem sprawiedliwości przedstawiał nam spe- 
cjalne raporta co do tych politycznych prze- 
stępców, którzy; żalem swoim, skruchą i dobrem 
prowadzeniem zasłużyliby na złagodzenie prze- 
chodzące granice zakreślone artykułem VII. ni- 
niejszego manifestu. 


„3) Pozostawiamy ministrowi spraw we- 


wnętrznych przedstawiać nam do uznania los 
tych zesłańców administracyjnych lub osób od- 
danych pod specjalny dozór policyjny za prze- 
stępstwa stanu, których los, z uwagi na rodzaj 
winy i okazywan 
żanie, jak również znosić ciążący na tych oso- 


skruchę, zasługuje na pobła- 


bach interdykt wzbraniający im mieszkać w pe- 


wnych miejscowościach, o ile zgadza się to z 
wymaganiami porządku i spokoju. 


„4) Upoważniamy ministra spraw wewnę- 
trznych do przedstawienia nam próśb tych osób 
które opuściły ojczyznę w skutek popełnienia 
przestępstw stann, z wyjątkiem zbrodni prze- 
widzianych art. 241 kod. kar., w razie gdy o- 


soby te zapragną wrócić do ojczyzny i okupić 
swą winę wiernością tronowi i ojczyznie. 


„5) bprawy o przestępstwa Stanu, nieule- 


gające przedawnieniu (art. 161. kod. kar.) ale 


które przez łat piętnaście wstecz licząc od dnia 


naszej koronacji nie były ujawnione, rozkazu- 
jemy puścić w niepamięć i winnych do odpo- 
wiedzialności karnej nie pociągać. 


„6) Rozkazujemy równieź puścić w niepa- 
mięć sprawy o przestępstwa. przewidziane art. 


246—248 kod. kar., które po dzień koronacji! 


które o 
lub już 


naszej nie zostały ujawnione. Osoby 
przestępstwa podobne są obwinione 


cierpią za nie karę, zwolnić zupełnie od odpo- 


wiedzialności i kary ze wszystkiemi jej na- 
stępstwami, przywrócić im samym i nadać dzie- 
ciom ich prawym, urodzonym po wyroku, wszyst- 
kie prawa stanu, które przedtem im służyły z 
wyjątkiem praw majątkowych. 

„7) Osobom różnych świeckich stanów i 
powołań, które skazane zostały za udział w po- 
wstaniu r. 1863 w guberniach królestwa Pol- 
skiego, a którym po udzieleniu ulg, nadanych 
Najmiłościwszemi Niezapomnianego Rodzica Na- 
szego rozkazami z d. 25. maja 1868 r., 13. ma- 


dynie mieszkać w stolicach i guberniach stołe- 
cznych w królestwie Polskiem, w kraju zacho- 
dnim i innych guberniach, oraz wstąpić do słu- 
żby rządowej i publicznej z wyborów, jakoteż 
takim, które dotąd znajdują się pod dozorem 
policyjnym, pozwalamy, po zupełnem zwolnieniu 
ich z pod dozoru policyjnego, obrać swobodnie 
miejsce zamieszkania gdziekolwiek bez ograni- 
czenia, jakoteż wstąpić do służby rządowej i 
publicznej z wyborów. Łaska niniejsza Nasza 
nie może się atoli rozciągać na osoby, skazane 
za zabójstwa, gwałty, grabieże i podpalenia, 
dokonane w celu dopomożenia powstaniu. Oso- 
by te, jak również i ci z byłych uczestników 
powstania z r. 1863, którzy popełnili na Sybe- 
rji lub w innych miejscowościach nowe prze- 
stępstwa, korzystają jedynie z łask, nadanych 


niniejszym manifestem zwykłym przestępcom 


kryminalnym. 


jątkiem stolic i gubernij stołecznych, ale bez 


„8) Pragnąc ulżyć doli osób które spełniły 
po dzień naszej koronacji przestępstwa za które 
skazane zostały i ulegają albo już uległy ze- 
słaniu na osiedlenie; osób które odcierpiały 
karę robót ciężkich i przeszły do kategorji ze- 


„8) Osobom, objętym punktem poprzednim, 
i którym nie zostały jeszcze specjalnym Naj- 
wyższym rozkazem przywrócone prawa, których 
dawniej używały, przywracamy poprzednie pra- 
wa, i nadajemy je prawym dzieciom, zrodzonym 
już po wyroku, z wyjątkiem praw majątkowych, 
praw nabytych przez służbę, i bez przywróce- 
nia im rangi, orderów i znaków zaszczytnych. 

„9) Zesłanym na osiedlenie z gubernij kró- 
lestwa Polskiego i Zachodnich na Syberję lub 
do gubernij oddalonych, udzielamy prawa słu- 
żące w ogóle osobom płacącym podatki według 
stanu do którego należą (podatnym sosłowjam). 
Z ich liczby osoby, które zapragną wrócić do 
ojczyzny, obowiązane są przedstawić przychyl- 
ną decyzję gminy, do której mają zamiar się 
wpisać i uiścić w miejscu osiedłenia wszystkie 
zaległosci skarbowe, nieumarzające się na mocy 
niniejszego manifestu. Ci którzy decyzji przy- 
chylnej gminy nie przedstawią, mogą wrócić do 
ojczyzny za zezwoleniem miejscowej władzy, i 
według jej uznania wpisują się do gminy. 

„10) Wychodźców z gubernij królestwa Pol- 
skiego i Zachodnich, tak tych którzy przyjęli 
zagraniczne poddaństwo, jako i tych, którzy go 
nie przyjęli, rozkazujemy do odpowiedzialności 
za udział w powstaniu 1863 r. nie pociągać, 
oddawszy ich jedynie pod dozór policyjny w oj- 
czyźnie lab w cesarstwie na lat dwa: po upły- 
wie tego czasu upoważniamy ministra spraw 
wewnętrznych do zdjęcia z wychodźców dozoru 
policyjnego, po uprzedniem przedstawieniu miej- 
scowych jenerał-gnbernatorów i gubernatorów, 
ale bez przywrócenia im praw majątkowych. 
Łaska niniejsza atoli także nie rozciąga się na 
osoby skazane za zabójstwa, gwałty, grabież i 
podpalenie, dokonane w celu dopomożenia po- 
wstaniu. Do osób tych stosują się i pozostają w 
swej mocy przepisy z d. 18. czerwca 1871 r. o 
rozpatrywaniu prośb wychodźców z gubernij 
królestwa Polskiego i Zachodnich, którzy za- 
pragną wrócić do Rosji.* 

Takie są zasadnicze punkta manifestu. 

Następny artykuł XV, orzeka, że osoby bę: 
dące pod śledztwem i sądem lub zakwalifiko- 
wane do nich, o ile mają prawo do łaski na 
mocy manifestu ale w głębi duszy są przeko- 
nane o swej niewinności, mogą żądać jeśli ze- 
chcą przeprowadzenia śledztwa i rozstrzygnię- 
cia danej sprawy. Gdyby jednak zostały skaza- 
ne, z dobrodziejstwa manifestu korzystać już 
nie mogą. 

Art. XVI. zaleca aby w razie wyniknąć mo- 
gących wskutek manifestu wątpliwosci, wszeł- 
kie władze znosiły się z senatem rządzącym. 

Ostatni wreszcie artykuł XVII. oznajmia: 
dla wielkiego księstwa Finlandzkiego zostaje 
wydane oddzielne postanowienie. 


£ranika miejscowa i ramiejccowa, 


Dnia 1. Czerwca. 


* piękna pogoda, która od kilku dni wyru- 
szyła na niebo, nie schodzi z placu, dzieluie wal- 
czy o... komplementa wszystkich, którzy są nią za- 
chwyceni. 

* Ks. arcybiskup warszawski Szczęsny Fe- 
liński, obeenym był wczoraj wieczorem na nieszpo- 
rach w kościele łacińskiego seminarjaum. Po akoń- 
czonerm nabożeństwie liczne zastępy pabożźnych -vtw- 
czyły czcigodnego kapłana - mgezennika prosząc 0 
błogosławieństwo. Ka. arcybiskup błogosławił wszyst- 
kich obecnych składając na czołach bliżej stojących 
ojcowskie pocałunki. Scena była wzruszająca — 
kobiety łkały głośno , 
odmawiał słowa benedykcji i ręce wyciągnął nad 
głowami ludu, a chór dobranych głosów załntono- 
wał pieśń na nutę „Boże coś Polskę“. 

Dzisiaj o '/,7. rano odprawił ks. arcyb, Fe- 
liński mszę św. w kaplicy seminariam ob. ł. wśród 
dosyć licznie zgromadzonych wiernych, szczególniej 
kobiet; po mszy udzielał komuuii św. wszystkim 
alumnom i wiernym, a chór alumnów odńpiewał 
pieśń na nutę „Boże coś Polskę*, podczas której 
ks. arcybiskup klęcząc się modlił. 

Jutro rano t. j. w sobotę o 8, godzinie rano 
odprawi cichą mszę w kaplicy OO. Zmartwychwstań- 
ców przy uliey Piekarskiej, a wieczór odjeżdża do 
Rzymu. Miasto nasze będzie żegnać czcigodnego go- 
ścia swego iluminacją, 

* Teatr. Wczoraj, skutkiem niedyspozycji pani 
Skalskiej, partję Germany w „Dzwonach z Corne- 
ville“ objęła pani Kasprowiczowa i wywiązała się 
z niej w ten sposćb, że wypada tylko powinszo- 
wać uzyskanego sukcesu i oklasków, których licz- 
nie zebrana publiczność nie szczędziła pani Ka- 
sprowiczowej. 

* Ulepszenia w teatrze, Teatr obecnie mimo 
gorącej pory bywa bardzo licznie odwidzany przez 
publiczność, Słuszne bardzo skargi na wielkie go- 
rąco w teatrze w miesiącach letnich ustały zupeł- 
nie, Jest to skutek zaprowadzonego przez nową 
dyrekcję ulepszenia w aparacie mechanicznym uży- 
wanym do podnoszenia i spuszczania żelaznej kur- 
tyny, Kiedy zaprowadzono po pożarze Ringteatru 
kurtynę żelazną, nakazano równocześnie urządzić 
ruchomy sufit, podnoszący się w chwili, kiedy spa- 
da kurtyna. Urządzenie to miało na celu, aby w 


razie nieszczęśliwego wypadku gromadzący się dym ` 


mógł znaleźć odpływ w wolne powietrze, Podno- 
szenie sufitu było wszakże zależne od spuszczenia 
kurtyny. Za obecnej dyrekcji wprowadzono to u- 
lepszenie, że niezależnie od spuszczania albo pod- 
noszenia kurtyny podnosi się albo spuszcza sufit 
nad sceną, Za pomocą znpełnie osobnego mechani- 
zmu, Teraz wieczorami sufit ten jest zawsze pod- 
niesiony. W ten sposób gorąco gromadzące się od 
płomieni gazowych nad sceną i w amfiteatrze ucho- 
dzi w wolne powietrze a w teatrze całym panuje 
przyjemny chłód, 


* Proces apelacyjny w sprawie Olgi Hrabar 
i towarzyszy, jak donosi N. Prołom, ma się odbyć 
przed trybunałem kasacyjnym dopiero w lipcu, 
Wiadomość tę przywiózł do Lwowa ks. Iwan Nau- 
mowicz, który w tych dniach z Wiednia powrócił, 

* Wacław Krupski, żołnierz z r. 1831 ozdo- 
biony krzyżem Virtuti militari, b. zarządca dóbr 
śp. hr. Kazimierza Krasickiego, zmarł w Brzesku 
przeżywszy lat 72. 

t Wojciech Maślanka, jeden z najzacniejszych 
i najpatrjotyczniejszych włościan naszych, zmarł W 
sędziwym wieku w Zubrzy pod Lwowem dnis 1: 
czerwca b. r. 5. p, Wojciech własną ciężką pracą 
dorobił się kęsa ziemi i szczupłego majątecsku: 
Wychowywał i kształcił synów na dzielnych patrjo” 
tów. Jeden z nich jest dziś inżynierem kolei, ATU” 
giego zatrzymał na gospodarstwie przy sobie. Ś- P- 
Wojciech sam nauczył się czytać i pisać, i POZO 
stawił po sobie ładną biblioteczkę, Długi cza8 
wójtem, a do ostatka życia radnym gminy. PO kil- 
kakroć chcieli go włościanie wybrać na swego po- 
sła, lecz ś. p. Wojciech ustępował zawsze miejsca 
godniejszym i wykształceńszym od siebie. Do zalo- 
żenia szkoły i Kółka włościańskiego w Zabrzy 
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* Wiadomośc! policyjne z dnia 30. b. m.: 
Pan A. M. zgubił złoty pierścień z opalem wielko- 
ści fasoli wart. 90 zł. 

Pann T. N. zbłąkało się siwe jednoroczne 
źrebię 

Złożono w policji brunatną chustkę wełnianą i 
chustkę perkalową, tndzież półtora metra siwej ma: 
terji podszewkowej, 

Przytrzymano Murjannę Pohorylko z skradzio- 
nym palłtotem zimowym. 


przyezynił się głównie 6. p. Wojciech. Zbierać są- 
siadów na czytania niedzielne było najulubieńszem 
zajęciem 6. p. Wojciecha aż do ostatnich chwił ży- 
cia. Gorąco kochał swój kraj, którego dzieje znał 
dokładnie ; toż w nsługach dla ojczyzny nie dawał 
się nikomu wyprzedzać, Cześć pamięci zacnego 
męża ! 

* O defraudacjac» nowych w magistracie ro- 
zeszły się znowu pogłoski. Jak na razie, wszystko 
opowiadane o nowych defrandacjach popełnionych 
przez egzekutorów podatków miejskich, (nie tych, 
którzy są nwięzieni), okazało się mylne, natomiast 
wykryto dość znaczne mankamenta w rachunkach 
pewnego sekwestratora magistratu. Spodziewać się 
możemy, że pod energicznym i sprężystym zarzą- 
dem nowego prezydenta miasta, sprężystszą i ści- 
ślejszą będzie kontrola, która uniemożliwi malwer- 
sacjo i zapobiegnie w ten sposób szkodom, na ja- 
kie miasto może być narażone. 

* Wycieczka węgierskiego Towarzystwa karpa- 
ckiego. Sekcja dla wschodnich Karpat węgierskiego 
Towarzystwa karpackiego urządza z powodn uro- 


Bank rolniczy. 
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Brzozów d. 29. maja. Wynik wyborów do- 
niosłem telegraficznie. Konstanty Bobczyński otrzy- 
mał 118, Wojciech Wojnowski, włościanin z Ha- 
czowa 34, starosta Foedrich 18 głosów, i niewspo- 
minałbym wcale o szczegółowym przebiegu tych 
wyborów, gdyby nie ważna okoliczność, zasłagująca 
na zanotowanie pnbliczne ; dotkuęła nas bowiem bo- 
leśnie opozycja kleru łacińskiego, prowadzona w 
najżarliwszy sposób przeciw kandydatowi komitetu. 
Jak z jednej strony nie odmawialiśmy nigdy księ- 
żom praw przysługujących innym obywatelom kra- 


1:10—1-50. 


13:25— 14'—, 
Spirytns, usposobienie atałe. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Sprawozdania o oziminach ze wszech stron 
Galicji są niepomyślne, pszenice i rzepaki w wie- 
kszej części przeorane, — żyta wczesne utrzymały 
się, — konicz w wielu okolicach wyginął. 

Szląsk, środkowe Niemcy i Rosja uskarzają się 
również na lichy stan zastewów, z innych prowin- 
cyj i z Ameryki wiadomości pomyślniejsze. 

Przy znacznie wyżej notowanych cenach ten- 
dencja targów zagranicznych od kilku dni chwiej- 
na, duch handlowy więcej obojętny. — Export ma- 
ły. — Wobec cen zagranicznych ceny lokalne są 
wiele wyźsze, to też i transakcje ograniczają się 
najbardziej na pokrycie potrzeb młynów okolicznych. 

Za chmiel ze zbioru tegorocznego płacą od 


Za rzepak ze zbioru tegorocznego płacą od 


Lwów, d. 29. maja 1883. 


tykanem w dobrych pozostawać stosunkach i 
walczy tylko z nieprzebłaganymi nieprzyjaciół- 
mi konkordatu. Ferry mieni rzucenie ekskomu- 
niki za czytanie pewnych książek niegodziwo- 
ścią, za co rząd zawsze karać będzie; 
wniesie on, żeby podręczniki szkolne przed wy- 
daniem ich do użytku, jemu do przejrzenia przed- 


Baragnon wnosi przejście do porządku dzien- 


proste przejście do porządku 175 głosami prze- 
ciw 75. f 
Paryż d. 1. czerwca. Temps zapewnia, że 
celem ostatniej podróży Giersa było, zawiado- 
mić mocarstwa, iż Moskwa będzie zmuszoną za 
okupację Egiptu przez Anglików, poszukać so- 
bie wynagrodzenia w Armenii. 


ziszczenia swoich potwornych planów, których 
istotnym celem ostatecznym jest zdobycie Indyj 
angielskich. 


czystego Otwarcia nowego „schronienia" na górze|jy z tem większą ścisłością domagać się nam wy- Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : . cz i - 
„Vihorlat“ i nowej drogi wiodącej do „Sninski ka- pada od nich dopełniania obowiązków obywatel-| Pszenica czerwona banatka = dk . . 8:50 10:25] łącu > i 4 A e wo wejde 
moón* i „Morskiego oka Beskidu* wycieczkę mają: | skich, do których niewątpliwie należy bezwzględna 7 biała DE: 8:50 980] lińskiego począł się wczoraj o godzinie 7. wie- 
cą trwać trzy dni, a mianowicie 22, 23 i 24 Mpca|payność i solidarne działanie w myśl uchwał komi- „ żółta kC: 8:— 9.25 | czór Zaproszono 500 osób, mianowicie ducho- 
b. r., w której wezmą udział stowarzyszenia śpie- | tętn centralnego. Na czele tej secesji prowadzonej | Żyto saci Gaa TE wieństwo prawosławne. luterskie katolickie i 
waków z Unghvar, S. A. Ujhely i Nagy Mihaly. |. zjadliwością najzaciętszego wroga, stanął proboszcz | Owies U. 10 6:—  7—|ormiańskie jeneralicję, tudzież panów i panie 

Zarząd Towarzystwa nłożył program nader |z Golcowy i ze zdumieniem przypatrywały się zgro- | Jęczmień 2 ś4 625 T pierwszych dwóch stopni. Carstwo, członkowie 
urozmaicony i postarał się n I. węg. gal. kolei 0| madzone owieczki, jak ów pasterz, zapoznając zasa- | Hreczka 7 . 8— 925] domu carskiego i wszyscy obcy ksi żęta dyna- 
jak największe zniżenie cen jazdy do stacji Nagy | dy bratniej zgody i miłości bliźniego, z zawziętością | Rzepak n «—'— - '—|styczui byli na obiedzie w pałacu Godwin 
Mihaly i z powrotem, zaprasza zatem miłośników | wajczył przeciw kandydatowi, którego nieskazitelna | Lnianka n + . 16— 20—|tylko urzędnicy dworu zasiedli w złotej sali. ` 
gór, do najliczniejszego udziałn w wycieczce. przeszłość i powszechne zaufanie na krzesło posel- | Konicz noe —— —— Bal szlachty moskiewskiej był Ký czaj 

Programów i wszelkich bliższych wyjaśnień, | skie przeznaczyły. Groch do gotowania a  . . T50 12.—|paradny. Carstwo przybyli e ola 10'j -my 
dotyczących wycieczki, ndziela najchętniej w imie- Nie jest także do zamilczenia, zkąd tntejszy | Groch pastewny ` . 550  7:—| bawili godzin . obec g li w sc kA żęta. 
niu towarzystwa p. Géza Fetter w Przemyślu, któ- | powszechnie ceniony i szanowany starosta Foedrich | Bobik »* . almi=€ E eE i posłowie "TĘ ea CAE) t z 
ry przyjmuje również zawiadomienia od osób bio- |znajązł się na liście kandydatów, uzyskawszy jedy- |Spirytns na termina zł. 33:50 za 10'000 lt. pret. |ąrcyks. Marją Teresą, caryca z marszałkiem 


rących udział w wycieczce. 

* Propinacja. Od wejścia w życie ustawy pro- 
pinacyjnej, zaprowadzającej opłaty szynkarskie na 
rzecz funduszu propinacyjnego, corocznie bez przer- 
wy zmniejsza się liczba szynkarzy. Wynosiła ona 
w r. 1878 23,286, a w następnych czterech latach 
zniżała się na 22.444, 20.844, 19 451 i 18.537. — 
Stosunkowo zmniejsza się także suma opłat przy- 
padających fundnszowi propinacyjnema. W r. 18/8 
przypadało 352.325 zł, a w następnych czterech 
latach coraz mniej: 331.445, 302.915, 281 135, 
267.715 zł. i 

Cyfry te nie dowodzą jakiegoś szczególnego 
wzrosta moralności — stwierdzają jednak zawsze 
fakt pocieszający... 

Przy sposobności tej notatki musimy zrobić uwagę, 
że u nas we Lwowie ten nader miły zwyczaj za- 
panował, że gdzie tylko bndnje się nowa kamieni- 
ca narożna, albo odnawia stara, wszędzie lokal na- 
rożny bywa poświęcany na cel wyszynka „wódek, 
piwa i rozolisów*. Niemożna powiedzieć jakoby to 
nie było systemem ozdabiania miasta, ale wątpić 
się godzi, czy system ten nie daje miasta dość nie- 
pochlebnego świadectwa... ) 

* Wycieczka do Podhorzec. Za inicjatywą 
Wydziału Czytelni akademickiej zawiązał się komi 
tet, zajmnjący się urządzeniem towarzyskiej wycie- 
czki do Podhorzec. Do komitetu należą oprócz stu- 
chaczy wszechnicy, politechniki i szkoły dublańskiej 
także osoby, zajmujące wybitne stanowiska w na- 
szem mieście. Bliższe warunki wzięcia udziału w 
tej zabawie podamy później. - 

* Siedmdziesięcloletnia żydówka, Sara M. w 
Warszawie przyjęła na łożu śmiertelnem chrzest 
święty i w 24 godzin umarła. 


* Wypadki. W nocy na 21. bm. skradzione zo- 
stały przez niewyśledzonego jeszcze złoczyńcę ze 
skarbony w cerkwi w Jazłowen, w powiecie bucza” 
ckim, pieniądze cerkiewne w banknotach, zdawko- 
wej monecie srebrnej i miedzianej, oraz rublach i 
frankach, w niewindomej kwocie, nzbierane w cią- 
gu lat kilkn. 

W gminie powiatn rzeszowskiego Białej dnia 
16. bm. wybuchł pożar w domu włościanina Piotra 
Bukały i mimo spiesznego ratunku zniszczył dom 
ten, który nie był ubezpieczony, zapasy zboża i 
sprzęty. Ogień podłożyła świekra poszkodowanego, 
Anna Buszowa Podpalaczka na widok pożarn ucie- 
kła i skoczyła do stadni sąsiada, zkąd ją wydoby- 
to już nieżywą. 

` Pod koła kieratu upadł przez własną nieostro- 
żność popędzacz koni w gorzelni dworskiej w Czer- 
wonogrodzie, w powiecie załeszczyckim, Stefan Ja- 
remko, i na Śmierć został zgruchetany. O wypadku 
tym zawiadomiony został sąd. 

Wskutek nadmiernego wypicia wódki utracił 
Życie włościanin Franciszek Salachna z Ujsoł, w 
powiecie żywieckim ; zwłoki jego na drugi dzień po 
pijatyce znaleziono w polu. Wytoczono śledztwo 
karne przeciw szynkarzowi, n którego Salachna tak 
aobie dogodził, 

Piorun w gminie powiatu myślenickiego Ta- 
worniku dnia 17, bm. aderzył w dom włościański 
i wzniecił pożar, który całą jedną zagrodę zni- 
szczył do szczętu. Z ladzi nikt nie doznał uszko- 
dzenia. 

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od gods. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek -popomdnin od 8. do 5. dla 
młodzieży aakolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* MRZSUM przemysłowe w ratuszu eodsiennie 
od gods. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w iune 
dale 30 ct. 

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralsa 
etwarto w środę i sobotą od 11. srana do 8. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godzia 


nie 18 głosów. Otóż w obronie prawdy oświadczyć 
musimy, że mimo najnsilniejszych prośb ze strony 
licznych gromad, p. Foedrich swej kandydatury nie 
postawił, urzędnikom do wyboru wyborców delego- 
wanym pisemne ponczenie ndzielił, by w wszystkich 
gminach oświadczyli, iż o mandat poselski nie kan- 
dyduje, a podobną deklarację złożył także na przed- 
wyborczem zgromadzeniu; głosy padły zatem na 
niego wbrew jego woli i życzenin i jesteśmy tego 
pewni, iż gdyby p Foedrich równie innym swym 
kolegom przenosił osobisty interes nad względy pu- 
bliczne, kandydatura jego, dla nieocenionych zalet, 
prawości charakteru i należytego pojmowania swe- 
go stanowiska, przeszłaby jednomyślnie w tutejszym 
ekręgn. Zrzeczenie się tej godności jest tylko jedną 
z dalszych zalet naszego starosty i powinno służyć 
za przykład nie jednemu z naszych umundurowa- 
nych mężów stant. 

— Poezja w Paryżu. W Paryżu zjawił się 
nowy poeta. Do niedawna jeszcze nkryty na pod- 
dasza w dzielnicy łacińskiej, otoczony jedynie szezu- 
płą garstką wielbicieli, szerszym kołom nieznany, 
dziś stał się odrazu bohaterem dnia. Modny ten 
poeta zwie się Rollinat, a wyprowadziła go na 
światło dzienne i rozsławiła Sara Bernhard. Tomik 
jego wierszy nosi tytuł: „Les Névroses“ (choroby 
nerwowe), a tytuły utworów noszą miana, jak: 
„Piękna sprzedawczyni serów,* „Mięso,* „Dwóch 
suchotników,* „Zabalsamowana nieboszczka,* „Skład 
samobójców,* „Monolog... Tropmanna* itd. Motto 
książki stanowią słowa Hloba: „I do zgnilizny rze- 
kłem: ty jesteś moim ojcem, a do robactwa — wy 
jesteście moją matką i siostrą.“ Na pierwszej stro- 
nie znajduje się portret autora, Jest to duża gło- 
wa, osadzona na romantycznym, szerokim kołnierza 
fatrzanym. Z pod ponaro ściągniętych brwi złowro- 
go spoglądają czarne oczy, & wokoło czoła swobo- 
dnie powiewa kruczy włos. Wyłącznemi uczuciami 
„poety* tego są: odraza, obrzydzenie i obawa nie- 
uzasadniona. Wszędzie widzi się zagrożonym przez 
widma i szkielety, lub drażnionym przez zjawiska 
w rodzaju piekielnych pokus. Z zamiłowaniem 
rzeźbi opisy kaszlących snchotników, gnijących tra- 
pów i niemile woniejących błot; nnosi się nad 
wściekłemi kotami, spoconemi końmi i konającemi 
osłami. Gdziekolwiek otworzysz jego książkę, wszę- 
dzie znajdziesz wywody 0 chorobie, śmierci i zgni- 
liźnie, 


— Trzęsienie ziemi obserwowano dnia 24. zm. 
zrana w okolicy Góding na Morawie, i trwało 
siedm minat. Daly się czuć cztery wstrząśnienia, 
które postępowały falą z poładnia kn północy. 


Jerezolima ma w murach swoich wiele osób 
dotkniętych obłąkaniem religijnem. Ohecnie zwraca 
tam na siebie powszechną uwage Oficer angielski, 
należący do sekty zwanej Armią Zbawienia. Prze- 
biega on śpiesznym krokiem ulice miasta, trzyma” 
jąc w ręka kij olbrzymi i pisze na domach cyfrę 
bestji apokaliptycznej 666, a pod spodem wyraz 
Duminio. Niedawno zmarła kobieta, która była po- 
strachem żydów, gdyż miała zwyczaj grozić im na- 
bitym rewolwerem, Co piątka i co niedzieli od 
godz. 11. zrana, spotkać można na wicy niemło- 
dego jnż człowieka, dźwigającego ciężki krzyż na 
ramionach... Wreszcie niedawno przybył do Jerozo- 
limy pewiea Amerykanin, który twierdzi, że jest 
nieśmiertelny, i że żadne mordercze narzędzie nie 
jest w stanie pozbawić go życia. Mieszka on w zu- 
pełnem odesobnienin za miastem, w domku, który 
własnemi rękami zbudował. 

Chalvanlcum. W katedrze sewilskiej na 
Boże Ciało, wobec biskupa 1 dygnitarzy kościelnych, 
odbywa się corocznie taniec przed ołtarzem Najśw. 
Panny, wykonany przez 24 młodzieńców z najwy- 
kwintniejszego towarzystwa. W. tym roku uroczy- 
stość pomieniona ściągnęła tłumy ciekawych. Jest 


p. Ludwik Wierzbicki 


tygodni do Bośnii. 


no dziennikom moskiewskim. 


dom węgierskim. 
Albedyński umarł. 
ledeń d. 1. czerwca. 


sądów przysięgłych w Kotarze. 


bory się zapatrujemy. 


nad qstawą pensyj 


ana 


wie należy do 
uprzedzać. 


się rozbiły. 


Do festynu ludowego na 
przygotowania. 
wszędzie panuje 

Paryz 31. maja. 
Brogliego w sprawie 
oświadcza Ferry, 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Kołomyja d. 1. czerwca. Przy wczorajszem 
głosowaniu na posła na sejm krajowy otrzymał 
1095 głosów, a to 435 
chrześciańskich a 660 izvaelickich. 

Dr. Trachtenberg. 


Wiedeń d. 1. czerwca. (Pryw.) f 
(wspólny miníster skarbu i naczelny administra- 
tor krajów okkupowanych) wyjeżdża na sześć 


Peteraburg d. 1. czerwca. (Pryw.) Tutejsze 
ekscesa były także przeciw żydom wymierzone. 
Moskwa d. 1. czerwca. (Pryw.) Tutejszy 
prezydent miasta, Czyczeryn, miał na bankiecie 
mowę liberalną, której powtórzyć nie pozwolo- 


„ Wiedeń d. 31. maja. W sprawie pojedynko- 
wej pruskiego podporucznika Heudebranda z 
wydawcą tutejszej Sportseitung Silbererem, ska- 
zany został pierwszy na 6 a drugi na 4 tygo- 
dnie więzienia; sekundanci Guttmann, Grotta i 
Ernst na 14 dni więzienia a sekundant Lubo- 
wits uwolniony, pozostawiając ukaranie go 8ą- 


Warszawa 31. czerwca. Jenerał-gubernatotr 


z Wiener Zig. ogła- 
sza ustawy o przepisach karnych przeciw prze- 
szkadzaniu egzekucjom, i o dalszem zawieszeniu 


Praga d. 31. maja. Komitet wyborczy szla- 
chty konserwatywnej wydał odezwę, w której 
podnosząc ważność nowych wyborów do sejmu, 
zwraca Się z otuchą do wszystkich towarzyszy 
polityczuych z usilną prośbą, aby go w nadcho- 
dzących wyborach jak najsilniej poparli. Zapra- 
sza wyborców na konferencję na 2. czerwca. 
Jak najskrzętniejszy udział w wyborze jest ko- 
niecznym, aby zapewnić wynik wyboru, tudzież, 
aby złożyć świadectwo, jak poważnie na wy- 


Bukareszt d. 31. maja. Między projektami, 
przedłożonemi Izbom, znajduje się wniosek o u- 
tworzenie handlowej marynarki, 

Bertłn d. 31. maja. Przy obradach komisji 
dla wojskowych, wypowie- 
dział minister wojny jako swoje osobiste zdanie, 
że projekt ten z poprawkami Beningsena i Ham- 
mera nie jest do przyjęcia. Uchwała w tej spra- 
y związkowej, której nie chce 


Rzym d. 31. maja. Według Diritto, wyjeż- 
dża Schlózer bezpowrotnie. Sądzą, że układy 


Londyn d. 31. maja. W Tzbie niższej zawia- 
damia Fitzmaurice, że Anglia i Meksyk zgodzi- 
ły się na odnowienie dyplomatycznych stosun- 
ków i równoczesne uwierzytelnienie swoich re- 
prezentantów w Londynie i Meksyku. 

Moskwa 31. maja Wczoraj przyjmował car 
na osobnem posłuchaniu deputację koronacyjną | 10 
zgromadzenia ustawodawczego Wschodniej Ru-| em 
melii. Na dzisiejszym balu szlacheckim będzie 
obecny car z carową j całym swoim dworem, 
4 sobotę czynią wielkie 
Miasto przepełnione obcymi; 
największy porządek i spokój. |Kotej galie. Kar. Lnd. 300zł. m.k, 294 50 298 — 

Ww senacie na interpelację 
podręczników naukowych, | Banku hypot. galio. po 200 sł. w.a..801 — 306 — 
deza że walka w tej sprawie jest 
raczej polityczną niż religijną. Podręczniki szkol- 
ne mają przeciw sobie wyrok indeksu kongre- 


Łondyn d. 1. czerwca W Izbie posłów za- 
wiadomił Mac Lean, że O'Kelly wyzwał go na 
pojedynek, a gdy pojedynek jest sprzeczny z 
prawami parłamentarnemi, więc pozostawia 
Izbie, aby odpowiednie kroki poczyniła. 


jednak 250 głosami przeciw 19 przyjęty. 


Teatr hr. Skarbka 
P. Kallay| pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W piątek dnia 1. czerwca 1888 roku. 


INieboszczyk 


A. Urbańskiego i B. Czerwieńskiego. 


Przyjechali d. 1. czerwea 1888, 


W. Kossowisz z Stanisławowa. 
Hotel ANGIELSKI : 


nii, d. K. Wurst z Kossowa. 


małych, R. Malinowski z Wadowic H. Macharski 
wołoczysk. 

G. Miiller z Wiednia. 

ze 


odłag zegaru lwowskiego 
- r aeai do Lwowa: a 
Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pociąg po 


godz. 11 min. 40 
min. 56 wioczór pociąg lokslny mieszany. 
Z CZERNIOW 


szany. 


godz 10. min, 17 wieczór pociąg pospieszny, 
81 rano Í o godz. 8 min. 68 po południu pocięg 

Z PODWOŁOCZYSK: na 
o godz. 10 min. 30 wieczór poviąg 
min. 5 rano i o godzinie 4 mia. 
mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: 
29 | peviąg omnibusowy, wieczór 
mięszeny, i O 
Suca’ rieu Lwó 


16 po połu 


Odahodsą zo Lwowa: 
Do KRAKOWA: o gods. 10 min, 59 
poeig pospieBzny, o godz. 4 min. 5 rane 
o godz. 5 min. 9 
6 min. 85 rano pociag lokalny mieszuny, 
Do CZERNIOWIEO: o godz. 6 min. 


min. 10 w 205 mi 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 13 mim. *8 po potu 
i o godz. 10 min, 31 wieczór pociąg mięszazy. j 


po peładniu i o gods. 11 wieczór peciąg mięss. 
Do STANIBŁA 


ckalny Lnów-Szoztrz60. 


a 
1. Akcje xa sztukę 
bez knpona bieżącego płacą żądają 


a Iwow.-czern.-jaas. 300 zł. w.a. 168 — 171 — 
kredt. galie. po 200 zł. w. a. 350 — 255 — 
8. Listy unstawne zn 100 ułr. 

bez kupona bisżącego 


kładano, czem spodziewa się spokój przywrócić. | Kolej państw. 


nego. Senret (?) protestuje przeciw naruszeniu | w. 
religijnej neutralności, lecz senat przyjmuje | Kelej siedmiogr. 109.60 


grabiając Egipt, nietylko postradał życzliwość | Lombardy 
Francji, ale też nastręcza Moskwie powodu do|Kojej rumańr. 


Prze- 
ciw wnioskowi Gladstona, aby O'Kelly jutro|nia, ale macie to przekonanie, że one na ten cel 
stawił się w Izbie, wystąpili parnellici, został | zażytkowane zostały, na jaki ofiarowane były, bo 


—— | majętności, i przepraszam ich, 


komedja w 3ch aktach oryginalnie napisana przez 


Hotel ZORZA: M. br. Błażowski z Nowosió- 
lek, M. Wolański z Panszówki, A. Obrębski z Ro- 
sji, B. Jasieński z Trynczy, T. Wysocki z Uwina, 


I. Orzechowski z Podola 
ros., W. Prytyka z Tucznego, H. Janko z Hoszan, 
E. Krawczykiewicz z Liska, M. Tomżyński z Otty- 


Hotei EUROPEJSKI: I. Czajkowski z Sarnik, 


A. Głogowski z Bojańca, I. Borkowski z Zaleszezyk 
y inic, i nietylko w swoich dobrach, ale nawet dla 


Mościsk, W, F. Trester z Odessy, S. Resch z Pod- 
Hotel LANGA: E. Rozwadowski z Wiezowy, 


POCIĄGI KOLEJOWKM. 


spieszny, o gods. 9 min. 37 wieczór pociąg osobo e 
> i przed południem eesis, o Tade 7 


połudziu pociąg wi 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
o godz 3 min. 
zmieszany. 
dworzee główay lwowski 
pospieszny, © godz. B 
u pociąg 


aà key, raso © gods. $ min |rozmiaru, przedstawiający Najśw. Marję Pannę z 


3 min. 33 pociąg je- 
zdr R mia. 4 popoładuiu pociąg lokalny sam Jezus i św, Janem, z prośbą, by umie 
w. 


stw ada; kich w wielkim ` ol 
pociąg osobo r. Baworows w wielkim ołarzu na szczycie 
po południu peoiąg E A o c i 


1 30 rano i 
pospiessny, o gods. 13 min. 10 po południu i © oda. ìi 


De PODWOŁOCZYSK: s dworea w Podzamczu © 5 
p 6 min. 10 rano pociąg pospiessmy, © gods. 13 min.|brodziejstwo, o tyle by nas przywóz ze Złoczowa, 


ż OWA na Stryj, rane o godz. 7 min. 
pociąg mięrzany, wieczór o godz. 6 mn. 5 pecięg 
nibusowy i o godz. 11. min. 20 przedpołudnism pociąg 


Lwów z Izby handlowej, 1. czerwca 1883. 


KURS GIEŁDY WIEDENS KIEJ. 
Wiedeń, dnia 1. czerwc Ś 1883 
godzina 1 minut 45 po południa : 

Alpiny Weg. akcje kr. 291.25 


zresztą Anglo.-anstr,  112.— Unionsbank 116.10 
Kolej Kr. Lud. 295.— Nordbahn 276.— 
Kolej Połud. 147.40 Kolej Alföld. 170.25 
326.60 Kolej lw.-czern. 168.50 
Węg. Nordstb, 157.50 Wied. Comnnał 123. —- 
68. obl. p. zł, 99.— Elbetal 214.75 
Losy tureckie 26.— 
Renta. węg. 4'/, 88.15 Bankverein 105.75 
Ros rubel. pap, 118.50 Losy węgier. 114.75 
Galic. indemn, 98.75 Marki niemiec, —.— 
Usposobianie: mdłe. 
Berlin, dnia 30. maja 
godzina 5 minat 30 po południa 
Gladstone, z8- | Rosyjs. bank. 201.70 Akcje kredyt. 604.— 
263.— Galjcyjskie 127.— 
= "= Austr. bankon. 17095 


Podwołoczyska d. 16. maja, Czcigodni ro- 
dacy! Za pomocą Boga i waszym wapółudziałem, 
wsparty tak licznemi ofiarami, nkończyłem dzieło 
Bogu na chwałę a ludzkości na pożytek, i dziś ko-j 
ściół w Podwołoczyskach zbudowany, wyposażony 
poświęcony w dniu 15. maja pod tytułem św. Wa 
cława i św. Zofii, ich opiece oddany. Wiem, że nie 
dla chwały waszej składaliście ofiary, ale z prze- 
konania, że tutaj na kresach naszej ojczyzny, nie-- 
zbędna potrzeba badowania strażnice wiary naszej, 
dla tego też z darów od Boga wam ndzielonych 
poświęciliście cząstkę dobytkn i tę świątynię przy- 
ozdobiłem w frontonie faciaty tym szezytnym na- 
pisem: „Z darów Twoich Boże przynosim Ci ofiary“. 

Bóg policzy wam to w zasługi, a księga skie- 
ślona szczytnemi waszemi imiony, podana potomno- 
ści, świadczyć będzie kiedyś o miłości Boga i bę- 
dzie dowodem, że wiara nasza nie zaginie w naro- 
dzie, który tak chętnie składa Bogu ofiary dla za- 
chowania jej i schronienia od zagłady. 

Przy tej sposobności czynię wam penownie pn- 
bliczne podziękowanie, za dane mi zanfanie w po- 
wierzeniu fundnszów, przechodzące moje oczekiwa- 


budowa sama przeszło 15.000 guldenów pochłonęła. 
Lecz nie mogę ominąć największych zasług J W. 
hr. Wacława i Zofii z Starzyńskich Baworowskich, 
dziedziców Kotowa, podwołoczysk innych i innych 
że niechcąc ubliżać 
ich skromności, ośmielam się publicznie oddać uzna- 
nie, chwałę, cześć i dziękczynienie! Wyście, udzie- 
lając miejsce na kościół i cmentarz, położyli nieja- 
ko węgiel kamienny do tego dzieła a ofiarnością 
zasilając nas funduszami pieniężnemi, pokryciem da- 
chu i obicie onego blachą cynkowo-żelazną, rozpo- 
częli i dokonali tego dzieła, lecz nie koniec na tem, 
bo ołtarz wielki, z całym przyborem do odprawia- 
nia mszy św., bielizną kościelną, poduszkami, aniti- 
pediam, kielichem i 3 ornatami własnoręcznej robo- 
ty JW. pani hrabiny, 2 obrazami w tymże ołtarzu 
św. Wacława i św. Zofii, z Monachium sprowadzo- 
nych i tamże wykonanych po mistrzowsku; lichta- 
rzami, światłem, wazonami, porcelanami, okazałemi 
bukietami przyozdobili, słowem z wartością grnntu 
6000 gald. dokonanie tej świątyni uzupełnili. 
Sławny jest też ten ród z ofiarności bez gra- 


każdego domu Bożego, kto do ich wspaniałomyślno - 
ci się odniesie, nie szczędzą ofiar, bo wiedzą, że 
temi skarbią sobie błogosławieństwo Boże i wdzię- 
ozność potomności, Jeszcze raz upraszam o przeba- 
czenie za oddaną Wam pabliczną cześć, bo serce 
moje przepełnione wdzięcznością, musiało się wynu- 
rzyć publicznie, aby Wasz wzór szczytny zalecić. 
Ubolewałem bardzo, że w czasie poświęcenia 
kościoła odjęto mi sposobność publicznie wobec Was 
wynurzyć moje uczucia, bo dwóch kaznodziejów 
miało głos podczas poświęcenia, ale żaden nie wspo- 


C: o godz. 10 min, 0 wieczór pociąg | mniał i niowykazał waszych zasług. Wiem że tego 
pospjescuy, O godz. 4 miu. ő rano i o godz. 3 min. 52 po |niewymagaliście, ale Wam się to należało! Lecz tą 


odezwą ulżyłem memu seren wdzięcznemu, i jeszcze 
raz przepraszam ZA moją gorliwość i oddanie win- 
nej czci. 

Nadmienić muszę także, że JW. hr. Stanisławo- 
wie Tarnowscy w Krakowie, ofiarowali do tutej- 
szego kościoła w Podwołoczyskąch obraz wielkiego 


no napis pod nim tej treści: „Módl się za tych, 
którzy nie uzupełnili obowiązków swoich dla oj- 
czyzny*, i ten obraz został za pozwoleniem TW. 


umieszczony. Oby spełniona została przez dawców 
ta intencja ! 

Nakoniec wspomnieć mi wypada i publiczne 
dać uznanie i podziękowanie Wys. dyrekcji kolei 


pasias psan. 
Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o Qi Karola Ludwika, za jej ofiarność, dozwalając na 
niu | wolny przywóz materjałów budulecowych, za który 


fracht kosztowałby 2800 guld. a gdyby nie to do- 


ze Lwowa, z Brodów i Tarnopola kosztował, oraz 
datek pieniężny 500 gnld., nakoniec staroświecki 
a bardzo piękny adamaszek jedwabny amarantowy 
łokci 10 na ornat i kapę, Niemniej i inne jeszcze 
ustępstwa przez pozwolenie bezpłatnej podróży wa- 
gonami za sprawankami i składkami kościelnemi. 
A teraz Bóg wam zapłać za waszą ofiarność Czci- 
godni Rodacy i oby Bóg spełnił wasze życzenia, 
o które 50-letni kapłan a 75-letni starzec Boga 
błagać nieprzestanic, a polecając się Waszym mo- 
dłom, błogosławię wam w Imię Ojca i Syna i Ducha 
św. Amen. 
Podwołoczyska dnia 17. maja 1883. 
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HISTORJA 
POWSTANIA 


1863 — 1864 r. 
2 tomy. Tom I. Ruch narodowy aż 
do wybnehu powstania 1794 — 1863, 
Tom Il. Powstanie od wybuchu aż 
do upadku 1863 — 1865. Cena 5 złr, 
Oprawne w płótno angielskie 6 zł. 
Ostatnie lata 


Dziejów Powszechnych 
od 1846 roku do dni dzisiejszych. 


Wydanie drugie znacznie powiększone. 


(Rek 1846. Bewolncja we Francji, 
ech, w Polsce. Wojna krymska. 
ojna włoska. Sprawy pozaenro- 


we Włoszech, w Niemczech, w Wọ- 
pejskie. Powstanie w Polsce 1863 r. 
| 


Wojna duńska, austrjacko-prnska, 


francusko-niemiecka. Komuna. Prze- $ | 


śładowania w Polsce. Wojna wscho- 
dnia. Panowanie reakcji). Cena złr. 
2.50. Oprawne w płóto ang. zł. 8.30. 
Pamiętniki powstańca 
z 1863 i 1864 r. 
(Bończa. — Chmieliński. — Bosak. — 
Krzywda). Cena 1 złr. 
Powstanie Polskie 
NAD BAJKAŁEM 
i sprawa Kazańska, przez naocznego 
świadka Z. O. — Cena 40 ct. 
O ustanowieniu i upadku 
Konstytueji 3. Maja 
przez Hugona Kołłątaja. 

Cena 1 zł. 

Historja Rewolucji 
Nauki 
kroju damskiego 
wraz z komapletnem wy- 
kończeniem sukmi, 
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła wl 
Paryżu. Cały kurs nauki kroja ko-| 
sztuje 10 zł. bez żadnych do- 
płat na przyrządy, gdyż prócz mia- 
ry centymetrowej i papieru rysunko- 
wego, nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w Ad-| 
ministracji „Gazety Narodowej", albo 
pod 1. 13. m. Pańska, w dziedzińcu, 
na dole. | 

Kurs trwa jeden miesiąc po 


1794 r. 
dwie godziny dziennie. 


| 
| 


przez jenerała J. Zajączka. 
Cena 60 ct. 


Listy króla Jana Ill. 
pisane do królowej Marji Kazimiry. 
w ciągu wyprawy pod Wiedeń 1683 r. 

Cena 60 ct. „| 
O prześladowaniu 
Kościoła Unickiego 
ma POdlasiu 
przez Aleksandra Wernickiego. 
Cena 40 ct. 
Wszystkie powyższe dzieła wyszły 
nakładem 


Księgarni Polskiej 


we Lwowie. 1—9 $ 


ODZNACZONE 5 MEDALAMI ZASŁUGI I 
LISTEM POCHWAŁNYM 


NASTEPUJĄCE WYROBY: 


Piłipton 


Znakomite powodzenie i wziętość 
PILIPTONU najlepiej świadczą o 
jeg» niezwykłej dobroci. PILIPTON 
niefarbuje, lecz tylko za wło= 
sy, przywracając im piękny poprze- 

wa TGni naturalny kolor. 
Cena 1 zł. 50 ct. 


Pudr książęcy 
biały, cielisto-różowy 4 żółtawy 
niezrównany, nie zawiera żadnych 
metali, przyjemnie przylega do twa- 
rzy i czyni zadość wszelkim wyma- 
ganiom. — Pudełko po ct. 60, 70 i 

zł. 1, 1.20 i 1.60. 
Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby usuwa 


ANTILLENTILLA 


Twarzy przywraca białość , delikat- 
ność i przejrzystość Cena 2 zł. 


CEZARIN 


Pewny i wypróbowany środek do wy- 
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 
20 dni. — Pudełko 40 ot 


PU DR 
przeciw poceniu i oparzeniu nóg. 
Pudełko 50 et. 


J. Ihnatowicz 


Lwów, wl. Kopernika l 3. 
Filia w Krakowie Sukiennice l. 20. 


Nakładem i drukiem i 


księgarni J. A. Pelara 


w Rzeszowie, 
wyszły i są we wszystkich księgarniach 
do nabycia: 

CYBULSKI W., „Rejestra ekonomiczne”, 
wydanie 8me, poprawne na pięknym pa- 
ierze w trwałej oprawie. Cena zł. 2 50. 
BOBRECEIEGO J., „Rejestra lasowe*, 
wydanie Bcie, poprawne, z uwzględnieniem: 

nowyeh miar i wag. Cena zł. 1.20. 

W tejże księgarni są do nabycia: | 

a) Dzienniki robocizny większe i 
mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przycho-| 
du i rozchodu, ©) Raporta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, ©) Raporta lasowe, 
f) Raporta czynności gospodarczej, g) A- 
aygnarjusze , h) Kwitarjusze, i) Dziennik 
wydaw. obroków, k) oraz i książeczki dla 
czeladzi folwarcznej. 1560 1—3 


fa, NSE |), 
Jedwabie 


raa=s] Bazylego Powarniekiego Następcy | secs 


(STACHIEWICZ & ABRYSOWSKI) 


Satyny 


Chustki 


' 


||| cznej 
||| (Bettelstudent) Straussa 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego i ( 


towary bławatne 


ubrynowicz ć Schmidt 

Największy w Galicji 
skład nut 

Wypożyczalnia nut 


Czytelnia 


pod zarządem 


a 


polecają 4 
z opery komicznej „4 
z 


Gavotte 60 ct. 
Mary-Walzer 90 ct. 
Marsz 60 ct., na 4 ręce 75 ct. 
Potpourri nr. 1 i 2 po zł, 1.50, 
Potpourri na 4 ręce zł. 2 40, 
Partycję fortep. z tekstem zł. 6.30, 
Partycję fortep. na Ż ręce bez tekstu zł. 2.70. 
Tamże na składzie podobne układy z najnowszej opery komi- 
Suppćgo „AFRIKAREISE*, Millóckera „Palestrant! 
„Karnawał w Kzymie* z ostatniej 
wielkiej opery Gounoda „Le Tribut de Zamora“ itd. 


BS Adresować należy ul. Akademicka I. 3.WWĘ 


TRUSKAWIEC. ; 


Otwarcie sezonu d. l, Czerwca 1888, 


Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej sta- 
cji kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawi c." 

Posiada 15'/, solankę i silne siarczane wody 
do kąpiel; słonogorżkie rozwalniające i moczopędne 
zdroje do picia, borowinę zżełazistą i szlam słono-siar- 
kowy do kąpiel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny. 

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, u- 
rządzone są z wszeklą wytwornością, jak również nowo 
urządzona wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia; 
leczenie elektryczne. 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, 
kilka restauraaji i cukiernia, nowy bilard i forte- 
pian, dobra kapela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca 
zdrowia. 

Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji ko- 
lejowej „Drohobycz“ lub Drohobycz-Truskawiee' 
przyjmuje przy dołączeniu zadatku 


Zarząd zdrojowy. 
Chorzy posiadający Świadectwo ubóstwa, potwier- 
dzenie przez c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z 
uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, tylko 
w porze od 1. do końca czerwca i od 15. sierpnia do 
15. września. 1418 2—10 


zrat EENE E TE TEESE 
LUBIEÑ 


zakład kąpielowy siarczany, 20 kilometrów od Lwowa, 7 kilom. § 
od Gródka, stacji kolei Karola Ludwika i tyleż od Szczerca stacji © 
koleś Albrechta odległy. 
Początek sezonu kąpielowego 25. maja. 

Wśród 30-morgowego parku drzew liściastych i szpilkowych, 
okolony pięknemi spacerami i klombami kwiatów, rozłożony jest $ 
zakład. Dom łaziebuy w r. b. zupełnie przeistoczony. Ilość łazienek 
zwiększona do 50. Pojedyncze z wygodą urządzone. Przyrządy do 
ogrzewania wody zupełnie nowe. 7 nowych zbiorników na 500 ką- 
pieli dziennie, Nowa łaźnia parowa z basenem i tuszami, Rury roz- 
prowadzające wodę zdrojową nowo założone. Poczekalnie i łazienki | 
odświeżono i odmalowano. Powała kurytarza w długości 120 kroków 
podniesiona o 1 i pół metra. Kanalizację domu łaziebnego uregulo- 
wano. Maszynę parową, nową, umieszczono w umyślnie na ten cel 
przybudowanem skrzydle. Na rzece Wereszczycy wystawiono łazienki | 
dla kobiet, dla kąpieli rzecznych. Restaurację objął na r. b. znany $ 
restaurator i kucharz lwowski pan Kudewicz. Domów mieszkalnych 
posiada zakład 11, w tych sto kilkadziesiąt pokoi zupełnie urządzo- 
nych. Mleczarnia zzkładowa dostarcza zawsze świeżego nabiału, — 
Stacja pocztowa 1 telegraficzna w miejscu. Sklep z różnemi artyku- 
łami codziennych potrzeb i wodami mineralnemi. Stała muzyka za- 
kładowa. Sula balowa, pokoje dla gier towarzyskich, czytelnia gazet 
i książek, fortepian , liczne chodniki piaskiem wysypane, przejażdzki 
po kilkuset morgowym stawie lubieńskim, Służą do uprzyjemnienia 
pobytu gościom. We wsi obok zakładu położonej, odnajmują wło- $ 
Ścianie znaczną ilość pokoi i tutaj znajduje się druga prywatna re- 
stąuracja i sklep. , i 

Od 100 lat odwiedzane zdroje lubieńskie, skutecznemi się o- Í 
kazały w różnych formach gośćca stawowego, mięśniowego i dny; 
w rczmaitych obrzękach, powstałych po zapaleniu organów zewnętrz- 
nych i wewnętrznych; po urazach jak stłuczenia, zwichnienia w 
stawach i złamania kości. W chorobach skórnych, jak trądzik, wy- 
prysk, łuszczyca i Świerżbiączka, dalej w niedowładach tak połowi- 
cznych jak pojedynczych kończyn, po chorobach gorączkowych jak 
dyfterja (błonica) i tyfns; w różnych formach nerwobolów, szczególnie 
nerwu kulkowego; w obrzękach i owrzodzeniach na tle skrofulicznem, 
w zakażeniu krwi kiłowem, w przewłocznych otruciach metalami, 
jak rtęcią, ołowiem i t. d. 

Srodki lecznicze: kąpiele siarczane wodne, mułowe, kąpiele bo- 


Ó 
() 
W 


„rowinowe, łaźnia parowa, tusze, leczenie elektrycznością i t. d. 


Sezon kąpielowy podzielony na 3 okresy. Od 25. maja do 20. 
czerwca, od 20, czerwca do 20. sierpnia i od 20. sierpnia do końca 
września. W lszym i 3cim okresie tak kąpiele jak i mieszkania po, 
cenach zniżonych, i w tym czasie biedni mający Świadectwo ubóstwa 
doznają wszelkich uwzględnień. 

Lekarz zakładowy dr. Stanislaw Jana, 

b. gekundarjusz szpitala powszechnego we Lwowie. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela 
Zarząd Zakładu zdrojowego w Lubieniu. 


"MEEN m o ak 


Wełnianki Haszmiry 


| 
i 


Zefiry | 


pe najufniarkowańszych eenach. i 


we Lwowie, Rynek l. 32. 
polecają w wielkim wyborze 


Szale 


po ż6, 38, 40, 42, 44 do 48 ot. metr; 
podwójnie szerokie po ct. 80, 90 i zł. 1 
1146 do zł. 1.20 metr, 


we Lwowie, plac Marjacki, I. 10. 


Adamaszki 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Grown. 


PRARARANAFR 


Dr. Med. W. Krelowicz 


ordynować będzio w roku bieżącym 


w Karlsbądzie. 
1569 1—6 


kd 
Dr. Jan Danieiski 
byty lekarz praktyczny 
szpitali krakowskich, 
ordynuje od dnia 3. czerwca 


relichy 
andrychowskie 


na liberje, materace i Ha szory, 


1-6 
poleca i rozsyła pocztą 


LA ZZ Ii” 
Markiewicza. 


Pierwszy skład wyrobów krajowych 


w Zegiestowie. 
1552 1 10 
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W Traskawcu 


Wydzierzawianie mleczarni. » 


W państwie TŁUMACZ są od 
1. lipca 1883 


dwie mleczarnie 


wynoszące rocznie do 100.000 i 
50.000 litrów mleka do wydzierzawie- 
nia, na które oferty w Tłumaczu się 
przyjmuje. Odbyt mleka w miejscu 
jest łatwy i korzystny. 1521 8—8 


Q 
Q 
0 

pielowej 


b, sekundarjusz szpitala wiedeńskie- 
go i były lekarz zakładowy w 
1471 Kulasznem. 1—5 


Bez żadnej blagi NQOOOOCWOCCOCCOŃ 


DOM 


"|w Ado. „Gaz. Nar. 


Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych. 


Aug. Tschinkal Synowie 


cos. 
dostawcy ka nadworni 
fabryki w SchOnfeld, Lóbositz, 
Lublanie, Wiedniu, 
polecają swoje za wyborne uznane 
wyroby 


kandyzowane owoce 


czekolądę, kakao z oleju 
oczyszczone, kompoty, 


kandyty, 


Proszek czekoladowy, 


SKŁAD we Wiedniu: Kiirtner- 
strasse 48., 8, Pradze, Herreng., 
Budapeszcie Kroneng, Linzm 
Landstr., Berlinie Friedricnstra8- 
se nr. 134., w Tryeście, via Valdiri- 
vo nr. 14. i 911 7—? 


(posadzka kamienna) 
wykonnjo 
Jan Odorico we Wiedniu, 


Bliższą wiadomość udziela i 
przyjmuje zamówienia 


/ zi 


OW WW ww w 
Goryckie szparagi 


po 2 zł. 80 cot.. GROCH w strączkach po 
a zł, KARTOFLE z MALTY po I zł. 


( 


Przy odbiorze 6 koszów na raz za nade- 

słaniem gotówki 6 15 ct. taniej na koszu, 

dostarcza znana firma 1512 1—12 
Salvari w Tryeście. 


TERNO Wydzierżawienie 


do dóbr państwa Bohorodczać- 
skiego należących 


„Przerośli Neuho 


Bliższe objaśnienia udziela 


MANRUS PERCI, 
dyrekcja dóbr w Bohorodczanach. 


w Bndapeszcie, Pałatingassa, 17. 


f na aegon lotni, najmodniejsze, poleca ołcrą 

Kapelusze od 6 złr. i wyżej, prem od. "z. i yte) 
i PUDER najlepszy po 80 ot. i 1:20. 

PIÓRA różnego rodzaju przyjmuje do prania, farbowania i fryzowania 


M. TOPOLNICKA we Lwowie plac Halicki 1. 


BG” Zamówienia z prowincji zaraz uskutecznia „48 


CJ) 
zz | 


* ZAL 


SAINT GRAPHAE 


. Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny. środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
UAE wieku. Wybornego Smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej À 
każdem jedzeniu. 

Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rodlendera i w magazynach win. 
Export. : Cie Propre du Vin deSt-Raphael, a Valence (Drôme), France 
W apece p. Nahlika we Lwowie. 


Q000000G000000000000G0G02 
Kantor wymiany $ 
c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
ł kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawaz d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnis 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabyela. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 252 6—? 


QGODJOGOOO 


jest nejznpełniejszym , najdelikatniejszym i najtańszym środkiem do 
czyszczenia zębów. 


Bergera MEDYCZ. MYDŁO do ZĘBÓW nadaje zębom najwykwintniejszą 
białość, usuwa z ust każdy nieprzyjemny odor, niszczy parasyty i ochrania zęby 


od bolu, Jak wszystkie mydła Bergera, jest także i to najrzetelniejszym wyrobem.|f 


Cena pakietu, 30 et, 
Główny skład Bergera mydła do 


zębów i wszystkich innych mydeł Bergera 
we LWOWIE w apt. P. Mikolascha, Z. $ 


uckera i H. Blumenfelda. 79 1—18 


Odpowiednalny redaktor Jan Dobrzański. 


przez „caly sezon kąpielowy*|_— 


ordynować będzie podczas pory kę- O zarządem pana Zacharinsiewicza, restan- 


0 dr. F. Grodecki O aby, w których kąpiele siarczane b 


3piştrowy z ogrodem we LWOWIE do 
sprzedania Retlektujący otrzymają udres 
k 1568 1 


„am mm mm m 
TERAZZO) 


) Lekcje 


70 ct. franco z opakowaniem i ocleniem. 


iałających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po, 


az 


| 


Bergera medycz. mydło do zębów) 


AR Lae aG a 


Do wynajęcia 
ul. Teatyńska l. 11. 

3 pokoje frontowe, przedpokój i) 
kuchnia 5 

2 pokoje frontowe i kuchnia í 

2 pokoje, nyża i kochnia w oficynach ? 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

realności Kazimierzowska 37 lnb odźwier- 

ny, Teatyńska 11. 1567 1—3 


Poszukuje się chłopca 
do handin korzenuego i wio pod firma 
A % Dębicki è Syn w Mielcu. 

554 2—2 


| Szyzma i Unia 
ks. W. Kalinki. 


Dwie konferencje powiedziane w ko- 
ściele P. Marji w Krakowie 16. i 17. 
marca 1883, w dużej 8ce. Cena 60 ct. 
z przesyłką pocztowa 65 ct. 
wyszły 
nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


1555 we LWOWIE. 1-5 
GENE "WARAN" TN CCA 


Konopkówka 


pod Tzrnopol'm obok miasteczka 
Mikulińce, 

,, Zakład kąpieli siarczanych i 

żelazistych, zaopatrzony w wygodnie n- 

rząd zone snche mies:kaqia w łazienkach. 

|doborową kuchnię i wzorową nsłngę, pod 


Telegram! 


irstora z Przemysla, otwarty od 24. 


i żeluziste z świetnym skntkiem używane 
być mogą są: gośsiec, sparaliżowanie 
(chenmatismus), skrofuły, choroby nerwo- 
(we, choroby skórne, zanieczyszczenie krwi 
merkurialne, zaniedbane chirurgiczne wy- 
padzi, iw o zwichnięcia, złamania, rC. ya 
rany, wadliwe blizny itp. żętycę w łazien- f 
irek otrzymać By TEE gtycę s, W menażerji Kludskiego odbędzie 
Lekar dr. Brndziński —Apteka i wo. 1% W dniach 1. i 2. czerwca o godzinie 
dy mineralne '/, mili od zakładu w Mi- 7: wieczorem po upływie 3 miesięcy kar- 
kulińcach. Muzyka, ogród i teatr uprzy- ak największych węż ów olbrzymich 
ljemnia pobyt gości w zazładzie. A „ad arch "A Li NE * 
= ; yia 3 tólowskich. 
1558 2—8 Dyrekcja. Karmienie zwierząt odbywa Się codzien- 
nie o godz. 4 i 7, wieczorem. 


t 
. k 
y 
"i 


NaN += AE 


Pas i ek a m powada poz zenie menażerji upra- 


Dyrektor. 


składająca się z 50 pni (ule ramowe) z 
miodarką i wszelkiemi przyborami pszczel 
niczemi, w największym porządkn utrzye | 
maną, oraz kilka bndynków gospodarskich, 
rawie nowych do rozebrania, są zaraz 
ść sprzedania. Bliższa wiadomość w Za- 
rządzie dóbr Uherce Zapłatyńskie poczta 
Sambor. 1558 2—3 


języka francuskiego lub gry na for- 
tepianie po 50 et. za godzinę u- 
dziela fachowy nauczyciel. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 

Narodowej” 


Ma TECQ 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flarska wstrzykiwań 40 ct., 


tak krajowych jak zagranicznych 
poleca i za świeżość ręczy 


Handel 
Karola Bałłabana 


kaponini SO ct. ulica Halieka, we Lwowie. 
wraz z dokładnym przepisem użycia. Łaskawe zamówienia będą 


Zamówienia z prowincji uskutecz- bezzwłocznie uskutecznione. 
nia się odwrotną pocztą. €— 


LG GG>00>00G©F 
(H) Zakład „zdrojowo-kąpielowy“ Ô 


w Zegiestowie 
otwarty od l. czerwca do końca września. 


Posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań, stacja 
kolejowa (przystanek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd 
pocztowy i telegraficzny, apteka, dwie restauracje, piekarnia, wspa- 
niała sala w domu zdrojowym, w tym samym gmachu kryty 
chodnik i zdrój wody miueralnej, najsilniejszej szczawy żelazistej, 
kąpiele mineralne, borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe, 

równające się kąpielom morskim. 

Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na mieszkanie 
przyjmuje Zarząd kąpielowy. 1548 1--8 


9 
h 


AR Se oE e oe N KN 
W. Niedzielę dnia 3. czerwca 1883, 


( odbędzie się o godz. litej przed połud. w sali ratuszowej 


Zwyczajne H 
y Walne Zgromadzenie 


z Towarzystwa galicyjskiej Kasy zalic:kowej 
NY Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny: n 

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1882: 

2. Wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czyn- 
ności za rok 1892. 

3. Rozdział zysków i oznaczenie dywidendy. 

4. Wybór Rady zawiadowczej. 

5. Zmiana statatu. 


We Lwowie 25. maja 1883. 
Rada Zawiadowcza 
Towarzystwa galicyjskiej Kasy Zaliczkowej we Lwowie. 
Statuta do przejrzenia są wyłożone w kancełarji, 
Zastępca prozesa ; 
n.e. Â 
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153/ 3—8 


Bokrotarz : 
Teodor Kulczycki m. p. Dr. Ksawery Gajewski 
n 


a pn |. aa 


C. k. koncessjonowany 


Uniwersalny proszek na trawienie 
yir (Uniyersal- Speisen. Polver) js 
dr. Gólis we Wiedniu. 


(0d r. 1857 artykuł handlowy. -- Protokołowana firma) 

Dotąd niedoścignięty w swej skuteczności na łatwe rozgnszczenie 
(szczegolnie) z trudnością dających wię trawić potraw, na trawiemie i 
przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wamocnienie organi- 
zmu, Bkntknje przez to przy codziennem dwnkrotnem i dłuższem nżywauin 
pośrednio w wieln, nawet nporczywych cierpieniach, —a to: przeciw osła 
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęcin wnętrzności brzusznych, ospa 
łośei kiszek, osłabieniu ezłonków, katarom żołądka lnb dyspozycji 
do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, skrofułom , bladaczce, Żół 
taczce chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodyesnemu bolu 
głowy, glistom i kamieniowi, zafiegmienia, przeciw zakorzenionemu 
goścowi i tnberkułom 

Podczas picia wód mineralnych oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
korj lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. 

Skład dla Galicji i Bukowiny znajduje sią u następujących panów: - 
We Lwowie: w apt. P, Mikolascha i Zyg. Bnckera; A Sklapiński apt. | 
w Czernioweach: u Ign. Schnircha, band., C. Altha apt., Golichow: - 
skiego apt., w Kimpolung u Kossyńskiego '& Turczańskiego kup.; Willib - 
Balduwicz ap., w Tarnowie: u A. Wielogórskiego kup. 

Uprasza się P. T, publiczność dokłądnie baczyć na naszą firmę | 
| 
| 
| 


i protowkołowaną markę ochronną. a 
SKŁAD CENTRALNY (Wysyłki pocztą codziennie}: 
Wiedeń, Stefanspiatz (Zwettikof), 


Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 ot. 


| 


4 druzarni „Gazety Narodowej.” 


T 


